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Skutki doktrynerskiej polityki 


Poznań, 25. 8. 


Francja jest krajem bardzo bogatym, 
posiada olbrzymie zapasy złota, kasy 0- 
szozędnościowe wykazują wielki wzrost 
wkładów, frank francuski ma prawie 
stoprocentowe pokrycie, a jednak ogólna 
sytuacja finansowa i gospodarcza Fran- 
ofi jest niepomyślna, zdaniem niektórych 
kół nawet niepokojąca. Bowiem stale 
rosną wydatki państwa, a dochód spo- 
łeczny zmniejsza się. 

Dochód ten wynosił w 1914 roku 38 
miliardów franków w złocie, w 1931 roku 
40 miliardów, zaś w roku 1937 tylko 22 
miliardy. Ten katastrofalny spadek do- 
chodu narodowego Francji jest skutkiem 
polityki deflacyjnej i doktrynerskich eks- 
perymentów „Frontu Ludowego”. Eks- 
perymenty socjalistyczne zachwiały pod- 
stawami gospodarki francuskiej i zdemo- 
ralizowały masy francuskie, w które 
wpajano przekonanie, że można osląg- 
nąć wyższą stopę życiową zwiększając za 
robki i jednocześnie zmniejszając czas 
i wydajność pracy. 


Występując przeciwko tym błędnym 
pojęciom premier Daladier stwierdził, że 
po za Franeją i Meksykiem w żadnym 
kraju na świecie nie ma 40-to godzinne- 
go tygodnia pracy, oraz że tylko we Fran 
cji przemysł jest nieczynny dwa dni w 
tygodniu. 

Również przemysł wojenny! W rezul- 
tacie Francja nie może dotrzymać kroku 
innym państwom w wyścigu zbrojenio- 
wymf. Zaniedbania w tej dziedzinie za- 
grażają jej bezpieczeństwu. Szczególny 
niepokój w patriotycznych kołach fran- 
cuskich wzbudza opłakany stan prze- 
mysłu lotniczego, który zatrudnia tylko 
40.000 robotników pracujących 40 godzin 
tygodniowo, natomiast niemieckie fabry- 
ki samolotów zatrudniają 85000 ludzi 
pracujących 48 godzin tygodniowo i dłu- 
żej. Francja posiada tylko 300 gamolo- 
tów myśliwskich nowszego typu, nato- 
miast Niemcy mają ich 1700 — i to 
znacznie szybszych. Lotnictwo niemiec- 
kie rozporządza również znacznie więk- 
szą liczbą bombowców. 

- Ten niepokojący stan rzeczy skłonił 
premiera Daladiera do energicznych wy- 
stąpień przeciwko zbytniemu usztywnie- 
niu zasady 40-to godzinnego tygodnia 
pracy. co — jak już donosiliśmy — spo- 
wodowało ustąpienie dwóch lewicowych 
ministrów i wywołało gwałtowną kam- 
panię prasy socjalistycznej i komuni- 
stycznej. W odpowiedzi na stwierdzenie, 
że Francja musi pracować więcej i że 
trzeba pracować w przemyśle wojennym 
do 48 godzin tygodniowo — komuni- 
styczna „„Humanite” grozi rządowi „mo- 
bilizacją całej lewicy”, a komitet wyko- 
nawczy czerwonej Generalnej Konfede- 
racji Pracy wezwał organizacje robotni- 


4 


cze do „czujności, niezbędnej dla podję- 
cia akcji, jaka może być zdecydowana 
dla obrony 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy”. 

Na tym tle — jak stwierdza organ 
Bluma — „między partią socjalistyczną 
a rządem zapanował zasadniczy roz- 
dźwięk”. Niewątpliwie pogłębi się on, je- 
śli Daladier będzie realizował swoje za- 
powiedzi, a Blum i Moskwa nie powstrzy 
mają Generalnej Konfederacji Pracy od 


zapowiedzianej akcji. Użycie wojska do 
złamania nielegalnego strajku robotni- 
ków portowych w Marsylii wskazuje, że 
rząd Daladiera nie zawaha się przed za- 
stosowaniem energicznych środków w po 
dobnych wypadkach. Ale niewątpliwie 
będzie szukał kompromisu, gdyż jest 
rzeczą conajmniej wątpliwą, czy zdołał- 
by złamać straj powszechny. Z drugiej 
strony Gen. Konf. Pracy nie łatwo zde- 
cyduje się na krok, który spotkałby się z 


z tajemnic gdańskich 


Skutki rewelacyj o tajnej radiostacji 
i arsenał gdański 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „NOWEGO KURIERA') 


Gdańsk, 25. 8. 

Pórtyjne życie hitlerowskie w Gdańsku 
to wielkie kotłowisko wzajemnej nieufn- 
ości. 

Przed kilku zaledwie dniami zajmowa- 
liśmy się rewelacjami (tajnej radiostacji, 
która atakowała reżym narodowo socjali- 
styczny i stosowany teror. 

Ciekawe, że tak zawsze skora do odpo- 
wiadania na wszystkie artykuły prasa gdań 
ska, faktu tego, który powtórzyła 'cała pra- 
sa polska i zagraniczna, nie zdementowała 
i nie zaprzeczyła, że w Gdańsku zginęło pod 
rządami narodowo socjalistycznymi tyle ty- 
sięcy ludzi, a drugie tyle znalazło się w 
więzieniach, 

Zamiast zaprzeczyć rozpoczęto gorączko- 
we poszukiwania za winnymi wydania tej 
wiadomości. 

Z wiarygodnego źródła nasz specjalny 
wysłannik dowiaduje się, że przesłuchano 
wielu urzędników narodowo . socjalistycz- 
nych i urzędników policyjnych, przy czym 
zarzucano każdemu wydanie tajemnic urzę- 
dowych. 

Do tajemnic urzędowych zaliczono: 

Ujawnienie liczb ludzi zaginionych w 
Gdańsku i zamkniętych w więzieniach nie- 
mieckich. 

Ujawnienie tajemnicy o wywiezieniu ar- 
chiwum gdańskiego, 

Wydanie osobom postronnym okólnika, 
zalecającego traktowanie żydów i Polaków 
jako obywateli uciążliwych, jak i kontakty 
z Polakami, oraz wydanie tajemnicy o trans 
portach broni, jakie nadeszły do Gdańska. 

Faktowi temu postanowiliśmy poświęcić 
więcej uwagi, bowiem przeprowadzenie do- 
chodzeń w kierunku tym w ramach partii 


narodowo - socjalistycznej i policji gdań- 
skiej, stanowi oficjalne potwierdzenie praw 
dziwości wysuwanych przez nas twierdzeń. 

Fakt, że poszukiwani są urzędnicy, któ- 
rzy tajnej działającej na terenie Gdańska 
radiostacji mieli dostarczyć lięzb, potwier- 
dza tylko prawdziwość wysuwanych przez 
ową radiostację twierdzeń i stąd powtarza- 
my je raz jeszcze. 

Audycja tajnej radiostacji podała ponu- 
rą statystykę, z której wynikało, że od roku 
1933 w Gdańsku zginęło bez śladu 2327 osób, 
W obozach koncentracyjnych przebywa 
8449 osób, tylko za to, że nie chcieli się pod 
porządkować narodowym socjalistom, lub 
też byli niewygodni dla kierowników po- 
szczególmych komórek organizacyjnych. W 
więzieniach niemieckich wedle twierdzeń 
tajnej radiostacji przebywa 3.246 osób, 

W czasie dochodzeń przeprowadzanych 
nikt nie mówił o udzieleniu fałszywych in- 
formacyj, a tylko szukano winnych wyda- 
nia tajemnic urzędowych. 

Wywiezienie archiwum gdańskiego rów- 
nież było aktualne w ostatnim czasie, Po- 
dała ją cała prasa polska i ona znalazła 
swoje odbicie w audycji poszukiwanej jesz- 
cze ciągle radiostacji, Archiwum to mogło 
mieć wielkie znaczenie dla historyków, któ- 
rzy z niego dowiedzieliby się o losie nie je- 
dnej zagnionej osoby i dzieje niejednego 
napadu znalazłyby odbicie, 

Przekonać by się można z archiwum, 
jak to policja polityczna współdziałała z 
bandami hitlerowskimi, napadającymi na 
Polaków, jak sprawców podobnych napa- 
dów chroni policja przed pociągnięciem do 
odpowiedzialności. 

Najbłahszym zarzutem niewątpliwie jest 


Ashton Gwatkin w Londynie 


Konferencja w sprawie czechosłowackiej 


Londyn, 25. 8. (PAT) 

Premier Chamberlain konferował 
wczoraj z ministrem spraw zagranicz- 
nych lordem Halifaxem i kanclerzem 
skarbu sir John Simonem, 

W konferencji tej, jak donoszą z 
kół dobrze poinformowanych, brał ró- 
wnież udział str Horace Wilson, oso- 
bisty doradca premiera, oraz sir Ro- 
bert Vansitart, doradca dyplomatycz- 
ny rządu. 

Omawiano sytuację w Czechosło- 

wacji, którą rząd brytyjski uważa za 
bardzo poważną, oraz zastanawiano 
się nad możliwościami przeszkodze- 


nia dalszemu zaostrzeniu się sytuacji 
w Europie środkowej. 

Ashton-Gwatkin, rzeczoznawca For- 
eign Office, przydzielony do misji lor- 
da Runcimana, przyleciał wczoraj z 
Czechosłowacji do Londynu. W go- 
dzinach wieczornych odbył on konfe- 
rencję z lordem Halifaxem, któremu 
zdał sprawę z dotychczasowych prac 
misji lorda Runcimana, 

W tutejszych kołach politycznych 
zwracają uwagę na fakt, że Ashton- 
Gwatkin przybył do Londynu wkrót” 
ce po rozmowie, jaką w poniedziałek 
odbył w Marienbadzie z Henleinem, 


potępieniem olbrzymiej większości spo- 
łeczeństwa, a także wielkiej części fran- 
cuskiego świata pracy, który stracił zau- 
fanie do przywódców czerwonej lewicy, 
widząc i odczuwając fatalne skutki ich 
polityki i rządów. 

Fakt zmniejszenia się dochodu naro- 
dowego w okresie rządów Frontu Ludo- 
wego o połowę — ma swoją wymowę, a 
umysłowość francuską cechują trzeźwość 
i logika. je, 


wydanie okólnika o zarządzeniach antypol« 
skich i amtyżydowskich czy wreszcie kon- 
toktowanie się z Polakami. Trudno. Na- 
wet największe prześladowania nie usuną 
Polaków z Gdańska, to też wydawanie ta- 
kich zarządzeń musi być ujawnione prędzej 
czy później! 

Najpoważniejszą rzeczą w tych docho- 
dzeniach jest sprawa poszukiwania spraw- 
cy udzielenia informacji o transportach 
broni, 

Komisja śledcza właśnie na to kładzie 
największy nacisk. Informator w tym wy- 
padku nie tylko zdradził tajemnicę służbo- 
wą, ale wedle twierdzeń komisji dokonał 
zdrady stanu. Jego informacje poszły w 
świat! Zwróciły one uwagę na knowania 
Gdańska i Rzeszy. Informacje jego są przy- 
czyną licznych nieprzyjemności, Były one 
tylko częściowe, W toku śledztwa właśnie 
padały liczby. 

Otóż w Gdańsku w tej chwili znajduje 


‘| się podobno 416 karabinów maszynowych 


lekkich, 314 ciężkich oraz blisko 30.000 ka- 
rabinów ręcznych, Jest ekwipunek na 25 
tysięcy osób, ręcznych granatów całe masy, 
wystarczająca ilość amunicji do karabinów 
ręcznych i maszynowych, Liczby te to wy* 
nik śledztwa, w którym również znajdują 
się ludzie nieprzychylni do reżymu naro- 
dowo-socjalistycznego, gwałtem tam wciąg* 
nięci, 

To, że udało się nam otrzymać te liczby, 
to właśnie najlepszy dowód iż ruch naro- 
dowo - socjalistyczny doszczętnie został 
przeżarty, że wielu jest niezadowolonych z 
poczynań narodowo - socjalistów i że tylko 
potrzeba bodźca, by wszyscy masowo sta- 
ngli w walce z przemocą narodowo socjali- 
styczną, 
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Możliwe, że liczby, jakie udało nam się 
otrzymać, nie są dokładne. Chętnie jednak 
zamieścilibyśmy komunikat władz gdań- 
skich podający, ile broni sprowadzono do 
Gdańska, bo że ją sprowadzono, to wiemy 


napewno, (z. k.) 
-— 


Konsekracja biskupa 
gdańskiego 
Gdańsk, 25. 8. (PAT) 

Wczoraj o godz. 9 odbyła się w katedrze 
oliwskiej konsekracja i intronizacja nowo- 
minowanego biskupa gdańskiego, śdańszcza 
nina, dr Spletta. W uroczystościach wzięli 
m. in. udział komisarz generalny R. P. min. 
Chodacki, wysoki komisarz proł. dr Burck- 
hardt i sen. Boeck- 


- 


. walkach wojny światowej 


z Sir. 8 


Regent Węgier w Berlinie 


Mowa kanclerza Hitlera na przyjęciu powitalnym 


Berlin, 25. 8. (PAT) 

Wczoraj o godz. 18,35 przy dźwiękach 
fanfar przybyły jednocześnie na wspaniale 
udekorowany dworzec pociągi specjalne, 
wiozące regenta Węgier admirała Horthy' 
ego i kanclerza Hitlera wraz z ich otocze- 
niem. 

Dostojnych gości węgierskich powitał 
feldmarszałek Goering z małżonką, która 
wręczyła pani Horthy piękną wiązankę róż. 
Ponadfo na powitanie przybyli minister von 
Ribbentrop wraz z innymi członkami gabi- 
netu, generalicja, dygnitarze partyjni i po- 
lityczni Rzeszy oraz członkowie korpusu 
dyplomatycznego. 

Po przyjęciu raportu i przejściu przed 
batalionem honorowym regent Horthy od- 
jechał z kanclerzem Hitlerem przy dźwię- 
kach hymnów narodowych obu państw 
wśród  niemilknącego entuzjazmu publicz- 
ności do byłego pałacu prezydenta Rzeszy 
przy Wilhelmstrasse. Wzdłuż ulic, którymi 
przejeżdżały orszaki obu głów państw, u- 
stawiony był szpaler wójska,'a za ńim szpa- 
lery sztafety osobistej kanelerza: i- sztafet 
ochronnych oraz młodzieży. hitlerowskiej, 
która wraz z tłumami zebranej publiczno- 
ści entuzjastycznie wiwatowały na cześć 
regenta Horthy'ego. i 

Cała trasa, a zwłaszcza brama Branden- 
burska, była rzęsiście iluminowana. Na 
pięknie udekorowanej alei Unter der Lin- 
den były iluminowane fontanny. Front i 
podwórze pałacu prezydenta, w którym za- 
mieszkał regent Horthy, toną w błękitnych 
kwiatach. 

„Berliner Tageblatt" wydał z okazji 
przybycia do Berlina admirała Horty'ego 
specjalny numer, poświęcony Węgrom w 
którym zabierają m. in. głos minister spraw 
zagranicznych Rzeszy Ribbentrop, premier 
Imredy i minister spraw zagranicznych Wę- 
gier Kanya. f 

Na przyjęciu wydanym wieczorem przez 
kanclerza Hitlera na cześć regenta Węgier 
admirała Horthy'ego, wygłosił kanclerz Hit- 
ler przemówienie, w którym witając regen- 
ta i jego małżonkę w stolicy Rzeszy nie- 
mieckiej, oświadczył m. in.: 

„Liczne są stosunki, które w ciągu stu- 
leci uczyniły z naszych dwuch- narodów 
przyjaciół Stosunki te sięgają czasów św. 
Stefana i stawały się z czasem coraz ściś- 
lejsze. W niedawnej przeszłości umocniły 
na nowo i przypieczętowały naszą starą 
przyjaźń — braterstwo broni w ciężkich 
oraz wspólne 


Piatok, dnia 28 sierpnia 1938 r. 


zmagania o lepszą przyszłość. 


Ta wspólnota, oparta na wzajemnym ij przyjaźnionego na zawsze z Niemcami ry- 
niewzruszalnym zaufaniu, staje się szcze- | cerskiego narodu węgierskiego. 


gólnie wartościową dla obu naszych naro- 


Regent pozdrawia witających go dyplomatów. Po lewek premier Goering. 


dów w chwili obecnej, kiedyśmy przez wy- 
darzenia dziejowe znaleźli jako sąsiedzi 
nasze ostateczne historyczne granice.” 

W końcu swej mowy kanclerz Hitler 
wzniósł toast na zdrowie regenta i jego mał 


Strajk marsylski rozszerza się 


Paryż, 25. 8. (PAT) 


Duże zaniepokojenie opinii publi- 
cznej wywołało rozszerzenie $ię kon- 
fliktu portowego w Marsylii -na inne 
porty. francuskie, co zaognia tylko i 
tak napiętą atmosferę na odcinku ro- 
botniczym. W portach położonych w 
pobliżu Marsylii, robonicy, zajęci wy- 
ładowywaniem statków, postanowili 
przez solidarność z robotnikami por 
towymi Marsylii powstrzymać się © 
pracy w godzinach nadliczbowych, 
jak również od pracy nocnej i w nie- 
dzielę i dokonywać wyładunku stat- 


żonki oraz za pomyślność ł szczęście za- 


W odpowiedzi regent Horthy podzięko- 


wał kanclerzowi za jego serdeczne słowa 
powitania, a równocześnie stolicy Rzeszy I 
całemu narodowi niemieckiemu za wszyst- 
kie dowody wielkiej I serdecznej gościnno- 
ści. 


ków tylko w ramach 5-dniowega ty- 
godnia pracy. 

Syndykat robotników portowych 
w Marsylii zwrócił się również o ta- 
kie samo poparcie do robotników por- 
towych w portach Algieru, Maroku, 
Tunisie, a nawet i Korsyki. W ten spo 
sób częściowe bezrobocie ogarnęło by 
wszystkie porty francuskie w zachod- 
niej części morza Śródzmienego. ~ 

Nowomianowany minister robót 
publicznych de Monzie w czwartek 
rano przystąpić ma do dalszych per- 
traktacyj z pracodawcami i robotni- 
kami portowymi, 


Sytuacja na terenie powodziowym 


Kraków, 25. 8. (PAT) 


Wskutek dalszych deszczów powo-|- 


dzią zagrożone zostały również po- 
wiaty, przylegające do Wisły od po- 
wiatu chrzanowskiego do pow. miel- 
leckiego włącznie. Sytuacja powodzio 
wa na terenie poszczególnych powia” 
tów przedstawia się następująco: 


Powiat bialski: Na Małej Wiśle po- 
złom wody w Jawiszowicach wyno- 
sił 4.02 m. ponad stan normalny. Wo- 
da zlekka opada. Natomiast w dolnym 
biegu poziom wody podnosi się. Po- 
ziom wody na Wiśle na terenie powia 
tu wynosił 3 m. ponad stan normalny, 
przy czym woda w dalszym ciągu 
wzbiera. Poziom wody na Sole koło 0 
święcimia o godz. 12 wynosił 1,30 po- 
nad stan normalny. 


Powiat bocheński: Wskutek wy- 
lewu rzeki Raby i Stradomki powódź 
objęła gminy: Bogucice, Łanów, Nie- 
gowicię, Trzcianę, Targowisko, przy 
czym w poszczególnych gminach wo- 
da zalała ponad 400 ha gruntów upra 

wnych, wyrządzając straty w c30- 
żach i ziemniakach, sięgające kilku- 
dziesięciu proc. W gminie Niegowice 
oraz w gminie Targowisko zostało za- 
lanych kilka domów, których ludność 
delożowano. Wskutek uszkodzenia 
dróg: wojewódzkiej, powiatowej i 
gminnej na terenie gminy Trzciana, 
została ograniczona komuikacja z Li- 
manową, Poziom wody na Rabie o g. 
14 był o 5,66 m. wyższy niż normal- 
nie. 
Powiat dąbrowski: Wskutek pod- 
kopania wałów Wisły przy, remoncie 


śluz w okolicy Lubaszy zostały sil- 
nie zagrożone dwa odcinki wałów, 
zwłaszcza że woda stale przybiera. Za 
grożone miejsca zabezpieczono wor- 
kami z piaskiem. 

Powiat gorlicki: Stan wody na Wi 
słoce stale przybiera, 

Na terenie powiatu krakowskiego 
poziom wody na Wiśle stale się pod- 
nosi, przyczym w Krakowie zanotowa 
no ponad stan normalny 3,13 m. Do 
stanu alarmowego brakuje jeszcze 87 
cm, W powiatach południowych (gór- 
skich) poziom wody na rzekach: Sole, 
Skawie, Rabie, Dunajcu nieznacznie 
opadł. Jednakże deszcze padają w 


Ostatni etap lotu okrężnego 


Dwa samoloty Aeroklubu Poznańskiego przymusowo lądowały 


Warszawa, 25, 8. (PAT) 

Wczoraj odbył się czwarty i ostatni 
etap lotu okrężnego krajowych zawodów 
lotniczych. Trasa lotu prowadziła ze 
Lwowa do Krakowa, Katowic, Qzęstocho 
wy, Łodzi i Warszawy. 

Od Częstochowy do Łodzi odbyła się 
próba spostrzegawczości, a od Łodzi do 
Warszawy w szyku (trójkami), 

Pierwsza trójka samolotów Aeroklu- 
bu Warszawskiego, prowadzona przez pi 
lotów inż. Anczutina, Urbana i Abram- 
skiego wystartowała z Łodzi o vodz. 13 i 
przyleciała do Warszawy o g. 16 16,10. 
Jako druga wylądowała w Warszawie 
trójka samolotów Aeroklubu Śląskiego, 
prowadzonych przez pilotów, Offierskie- 


dalszym ciągu i istnieje obawa pono- 
wnego przyboru wód. 

Na zaporze wodnej w Porąbce wo- 
da odprowadzana jest na razie przez 
jedną. sztolnię i 4 przelewy. Czynione 
są. przygotowania do otwarcła drugiej 
sztolni, przyczym przepływać będzie 
300 m. sz. na sek. Wczoraj o godz. 21 
zebrał się ponownie wojewódzki ko- 
mitet przeciwpowodziowy, celem na- 
radzenia się nad obecną sytuacją i 
przygotowania dalszych środków prze 
ciwikopowodziowych. Komitet współ- 
działą, ściśle z władzami wojskowymi. 
Na tereny zagrożone wysłano pomoce 
techniczno - ratunkowe. 


go, Kasprowskiego i Murłowskiego. Z 
trzeciej trójki Aeroklubu Gdańskiego 
przyleciały do Warszawy dwa samoloty 
prowadzone przez pilotów Morawskiego 
i Łabiszewskiego, pilot Matheus lądował 
pod Brzezinami, uszkadzając podwozie i 
śmigło. Pomoć została wysłana na miej 
sce przymusowego lądowania. Czwarta 
trójka Aeroklubu Krakowskiego, prowa- 
dzona przez pilotów Chałupnika, Deca i 
Pietrzyka, przyleciała w komplecie. Z 
piątej trójki Aeroklubu Poznańskiego 
przyleciał tylko pilot inż. Mościcki, pilo- 
ci Modlibowska i Kowalski Bolesław lą- 
dowali przymusowo pod Piasecznem. — 
Szósta trójka Aeroklubu Lwowskiego — 
prowadzona przez pilotów Solaka Bole- 


Ne. TE 


sława, inż. Weigla i Kowalskiego Stefa- 
na, przyleciała do Warszawy w komple- 
cie. Siódma trójka samolotów Aeroklu- 
bu Poleskiego po wystartowaniu wróci- 
ła do Łodzi. 

Dwie pierwsze trójki miałym w cza- 
sfe kluczowym lotu na odcinku Łódź — 
Warszawa pogodę zaledwie możliwą, na- 
tomiast następne trójki, które wystarto- 
wały później leciały cały czas w reszczu 
i burzy. i 

W dzisiejszych niezwykle trudnych 
warunkach atmosferycznych zawodnicy 
wykazali wyszkolenie lotnicze i zacięcie 

owe. W szczególności wybiły się 
trójki Aeroklubu Krakowskiego i Lwow- 
skiego, które trafiły na najgorsze warun 
ki atmosferyczne i lądowały w czasie t- 
lewnego deszczu w zwartym szyku. 

Dziś przylecą pozostali zawodnicy 0- 
raz odbędzie się ostatnia próba konkursu 
lądowania ze stojącym śmigłem, która 
miała się odbyć we Lwowie we wtorek i 
została przesunięta wskutek złej pogody 
na koniec konkursu. 


Czterech więźniów żywcem 
usmarzono 
Filadelfia, 25, 8. (PAT) 
W związku ze śmiercią 4 więźniów, 
osadzonych za karę w pojedyńczych ce- 
lach więzienia Stolmesborg, aresztowano 
dwóch dozorców -strażników. 
Zmarli więźniowie osadzeni zostali 
w separatkach za próbę wywołania bun- 
tu z powodu „monotonii w odżywianiu”. 
W celach. znaleziono ich bez życia a przy 
czyną zgonu były sparzenią całego cia- 
ła. Dwaj urzędnicy, prowadzący śledz- 
two, stwierdzili, że w celach tych było 
tak gorąco, iż według ich słów. można 
było „dostać szału”. Cele te były herme- 
tycznie zamknięte, a parowe centralne 0- 
grzewanie całkowicie otwarte. | 
Dyrektor więzienia oświadczy? w sle- 
dztwie, iż możliwym jest, że ktoś niezna- 
ny zamknął cele a następnie otworzył 
grzejniki parowe. 


Na widnokregu 
politycznym 


W związku z notatkami, jakie ukaza- 
ły się w prasie, Polska Agencja Agrarna 
dowiaduje się, że pp. Kolanko, Nowicki, 
Maj ani Kwiatkowski nie konferowali z 
p. płk. Sławkiem ani też nie byli w tym 
roku w Juracie., 

s = v ~ 

Ag. „Echo? donosi: Głośną stała się 
ostatnio Jurata ze względu na dość sen- 
sacuine spotkania polityczne, jakie tam 
miały miejsce. Obecnie znów pojawiły 
się pogłoski jakoby wyjechał do Juraty 
b. premier sen. Bartel. 

a * 


U był. premiera Moraczewskiego, pre 
zesa Z. Z. Z. obradowała w tych dniach 
konferencja działaczy demokratycznych, 
w której brali również udział politycy, 
zbliżeni do Klubu Demokratycznego. Cel 
narady osłonięty jest tajemnicą — dono- 
si Kabel. 

w e 

W zwiazku s powtarzającymi się 0- 
statnio dość często notatkami w prasie 
na temat powrotu do kraju emigrantów 
politycznych, jeden s emigrantóń nade- 
słał do Polskiej Ajencji Agrarnej pismo, 
w którym zaznacza, że poza znanymi 
z prasy rozmowami, które dotyczyły po- 
wrotu wszystkich emigrantów — nie by- 
ły podejmowane żadne rozmowy na te- 
mat powrotu indywidualnego. i 
r s 


Okręgowego w Gnieźnie, 
bandy, trudniącej się przemytem ludzi, 
szczególnie poborowych — do Niemiec. 
W myśl aktu oskarżenia na ławie oskar- 
żonych zasiądzie 18 podsądnych 2. Niem- 
cem Franciszkiem Ctubbem na czele, 


Pod przewodnictwem adw. Kowałskie 
go, prezesa Str. Narodowego, odbyło si 
w Warszawie zebranie, w którym wzięli 
udział dziennikarze Str. Narodowego 2 
Warszawy i prowincji. Mówiono ó tak- 
tyce i planach akcji prasowej. (Echo) 


Służba Młodych 0. Z. N. Ziem polu- 
dniowo - wschodnich we Lwowie, Tarno- 
polu i Stanisławowie rozpoczęła prace w 
zakresie przysposobienia kupieckiego i 
rzemieślniczego, wykłady dla robotników 
oraa organizowanie przemysłu chałup= 
niczego. Łącznie z tą akcją lokalne or 
ganizacje powołują do życia odpowiedniki 
placówki, 
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Notujemy 


Korespondent . berliński „Manchester 
Guardian" pisze, że „pojawila się dywer- 
8yjna broszurka żołnierskiej Ligi i Wol- 
nej Młodzieży w Berlinie, która wywo- 
dzi, że Niemcy nie życzą sobie wojny, a 
żołnierze niemieccy staną po stronie 
wolności i sprawiedliwości, podobnie jak 
to uczyniło 25 kolegów dezertując s woj- 
ska do Czechosłowacji. 

Równocześnie broszura zwraca uwa- 
ge; że przed Hitlerem Niemcy w Sude- 
tach żyli w spokoju. Nagle skończyło się 
choć wiadomo, że Mussolini w południo- 
wym Tyrolu zabrania Niemcom mówić 
po miemiecku i smusza do przyjmowania 
imion włoskich samiast niemieckich i że 
Polska zamyka szkoły niemieckie jedną 
po drugiej i dziesiątkami wyrzuca Niem- 


g l 
Ten ostatni szczegół wskazuje nie- 
dwużnacznie, że propaganda antypolska 
w Niemczech nie ustała, 
rzeczą notorycznie enaną, że w Polsce 
coraz to nowe szkoły niemieckie są otwie 
rane niejednokrotnie nawet bez uzasad- 
nionej potrzeby jak to ma miejsca z 26 
skolei szkołą średmią w Bydgoszczy, jak 
również i to, że Niemcy w Polsce, stano- 
wiąc grupę gospodarczo silną i wiezależ- 
ną, a pod względem społecznym b. zróż- 
niczkowaną nie mają bezrobotnych i z 
posad na swych gospodarstwach, w spól- 
dzielnłach i należących do Niemców o- 
biektów przemysłowych usuwami nie są. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, że 
do pracy w przemyśle górnośląskim po 
stronie niemieckiej i do pracy na roli na 
calym terytorium Rzeszy sprowadza się 
robotników Polaków, a nie Niemców z 


Napaść na Polskę w brosewrze 
nościowej orgamizacji niemieckiej Jest b. 


charakterystycznym przejawem nastro- 
łów, jakie nurtują w społeczeństwie nie- 
mieckim w odniesieniu do Polski, a. 


Zniwa przy świetle 

Dzienniki niemieckie donoszą, że wy- 
jeżdżając z Berlina nocnymi pociągami pa- 
sażerowie mają niezwykły widok. Oto na 
polach sprzęt zboża odbywa się przy świe- 
tle lamp karbidowych względnie elektrycz- 
nych. Wiązanie i sławłanie w kopy przez 
kobiety i dziewczęta odbywa słę również 
w tym samym świetić. 


Piatek, dnia 26 sierpnia T938 r, 
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Partje i prasa bez odpowiedzialności 


Poznań, 25. 8. 
Kruche są podstawy opozycji w Polsce. 
Kruche w znaczeniu moralnym i ideowo- 
politycznym. Nieodpowiedzialność za gło- 
szone hasła, świadomość własnej niezdol- 
ności na wypadek obowiązku realizator- 
skiej pracy, piętrzenie trudności wewnętrz- 
nych i na terenie międzynarodowym jest 
cechą tej opozycji! Wytwarzanie nastrojów 
podnieconych, uprawianie dywersji prze- 
ciwko — nie rządowi — ale przeciwko in- 
teresom żywotnym państwa atało się u- 
działem portyj, klik — a oo ważniejsze ł 
groźniejsze — i prasy pewnych odłamów, 

co stwierdzić nam wypada z przykrością. 
Opozycja w Polsce opiera się wyłącznie 


na negatywnych hasłach, wyzyskuje tylko 
ujemne zjawiska, które mają miejsce w ży- 
ciu każdego państwa. Nawet wielkie poczy 
nania, objektywnie oceniane przez facho- 
wą opinię zagraniczną jako pożyteczne, nie 
przekonywują opozycji, która przemilcza je 
albo nawet nieoficjalnie usiłuje podważać 
znaczenie ich wśród ludzi nieświadomych 
rzeczy. Złość, zawiść, szał! Opozycja nie 
przedstawia jakiegokolwiek programu prac 
związanych z usilnieniem obronności pań- 
stwa, podniesieniem gospodarczym kraju, 
umniejszaniem biedy I zapobieganiem bez- 
robociu. Żadnej odpowiedzialności, nawet 
cienia odpowiedzialności! 

Łatwo rozróżnić następujące grupy opo- 


Prasa gdańska miesza się 
w życie wewnętrzne Polski 


tów Gdańsk, 25. 8. 

(zk) W osłatnich dniach przez całe Po- 
morze przeszła fala oburzenia na wypadki, 
jakie rozegrały słę w Gdańsku, dokładnie 
przez naszego specjalnego wysłannika 
scharakteryzowane. Manifestacje takie od- 
były się w Grudziądzu, Gdyni £ Toruniu i 
wszędzie podkreślano to, co juź z naszej 
strony zostało podniesione, że Polska po- 
wołana jest do wykorzystania będących w 
jej dyspozycji środków, które 


Oczywiście prasa gdańska manifesta- 
cjom tym poświęca szereg uwag, a między 
innymi twierdzi, że Polski Związek Zacho- 
dni powinien być przez rząd rozwiązany, 
fako organizacja wprowadzająca skłócenia 
w życie wewnętrzne Polski i torpedująca 
porozumienie i dobre stosunki połsko- 
gdańskie. 


Wywody prasy gdańskiej nie są bynaj- 
mniej czymś nowym. Wiadomo, że jej tupet 
od dawna już przekroczyłwłaściwe granice 
i uło nas w tym wypadku nie może zadzi- 
dą ; 


Jeżeli postawa Polskiego Związku Za- 
chodniego wobec wybryków gdańskich hft- 
lerowców i ich prasy wywołuje taką reak- 


i bezpieczeństwa rozwiązania organizacji 
hitlerowców gdańskich. 

Jednak petycji takich nikt nie wnosi. 

e s $ 

Ciężar gatunkowy władzy w Gdańsku 
od dawna przeszedł w ręce Forstera, a Se- 
nat W. M, Gdańska jest tylko reprezenta- 
cją rządów partyjnych. 


do biura policyjnego pp. Szulza i Grabow- 
skiego, urzędników kolejowych, których 
badano od godz. 7 do 13, zarzucając im pod- 
stępne wydanie kolejarzy gdańskich, spra- 
wców rzucenia pod pociąg kolejarza pol- 
skiego, w ręce władz polskich. Jak z tego 
wynika, policja gdańska rarządzenie władz 
kolejowych, wzywające kolejarzy gdań- 
skich do złożenia wyjaśnień i do poniesie- 
nia odpowiedzialności za swój barbarzyński 
wybryk, uważa za przestępstwo. 

Istołnie w tych warunkach policja gdań- 
ska raczej wygląda na instytucję powołaną 
do obrony tych, oo są w kolizji z prawem 
i moralnością. 

Wołanie o bezpieczeństwo w Gdańsku 
ze strony społeczeństwa polskiego nie jest 


bynajmniej wynikiem fakieff antynfemiec- 


kaag, a poprostu wynika z łego, że nikt 
nie nio, by zapewnić istotne bezpie- 


ę, to z analogicznych pobudek prasa pol- | czeństwo w Gdańsku obywatelom nie po- 
ska mogłaby żądać w interesie współżycta ! wolnym partii hitlerowskiej. 


GŁOSY I 


Tajne narady polityczne 
„ABC” donosi! P 
„W ostatnich tygodniach odbyło się sze- 
reg głęboko zakonspirowanych zebrań, na 
których omawiano taktykę polityczną w cza 
sie wyborów samorządowych i sejmowych 
oraz wobec 1940 r. Na naradach tych byli 
obecni przedstawiciele PPS, Klubu Demo- 
kratycznego i Lewiatana. f 
nie byli to oficjalni przedstawiciele tych u- 
grupowań. Ponadto był jeden członek Stron- 
nictwa Pracy o dość głośnym nazwisku, 
` młody, zamożny inteligent, pracujący w prze 
myśle ze Stronnictwa Ludowego I wreszcie 
było paru bezpartyjnych o poglądach komu- 
nizujących. Zebrania odbywały się w jednej 
z kamienic na Starym Mieście. 

Na zebraniach powyższych zapadły de- 
cyzje, że uczestnicy zebiań dążyć będa do 
stworzenia na czas wyborów szerokiego po- 
rozumienia o obliczu demokratycznym. Mó- 
wiąc po prostu, zapadły ta mdecyzje stwo- 
rzenia „Fołkstrontu' wyborczego”, 
Ustalono podobno również, że: 


„ugrupowania socjalistyczne mają prawo pro 
wadzić agitację radykalną, wymierzoną rze- 
komo przeciwko ciężkiemu przemysłowi. Le 
wiatan nie obawia się haseł marksistowskich. 
Natomiast obecni na zebraniu socjaliści zo- 
bowiązali się do nieatakowania cen karte- 
lowych i do niedopuszczenia strajków w 
przedsiębiorstwach, gdzie w radach nadzor- 
czych zasiadają obecni na zebraniu przed- 
stawiciele „Lewiatana”, Przy podziale kom- 
petencji przedstawicielom „Lewiatana” po- 
ruczono zajęcie się stroną finansową całego 
` przedsięwzięcia, jako ludziom mającym w 
tych sprawach największe doświadczenie”, 
Nie byłby to pierwszy wypadek ścisłej 
współpracy „radykałów” liberalnych i mar- 
ksistów z wielkokapitalistycznym Lewiata- 
nem. Wiadomo, że niektórych przywódców 
PPS i Str. Pracy łączą liczne i mocne więzy 
z wielkim kapitałem, zwłaszcza obcym. 
Prawdziwość doniesień „ABC” niejako 
potwierdza wiadomość o zaangażowaniu do 
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że | two niemieckie, kfóre ukazało s 


ODGŁOSY 


ai Lewiatana „Kuriera Polskteżo” p. 
Grossterna, posiadającego wielkie 


WYST A OMAP DAE 


Dokument niemieckiej 
„lojalności“ 

„Polska Zachodnia” omawia wydawnie- 

świeżo w 

Berlinie p. t. „Oberschlesien Atlas", Jest 


był | ono. dziełem licznego grona niemieckich 
uczonych, z których wielu zajmuje wybitne | 


stanowiska w Niemczech. Panowie ci twier 
dzą, że cały Górny i Cieszyński Śląsk cią- 
ży do Niemiec, że język Górnoślązaków to 
„wasserpolnisch”, którym nie może porozu- 
mieć się zPolakami w Warszawie (l), że 
księża muszą w kazaniach używać dialektu 
górnośląskiego, bo członkowie gmin ko- 
ścielnych rozumieją niemieckie kazanie, a 
nie rozumieją polskiego, literackiego. „Wie 
lokrotnie podkreśla autor, iż cały górnoślą- 
ski okręg gospodarczy jest jeden i niepo- 
dzielny, Na obszarze, przyznanym Polsce, 
przemysł ciężki upada, strajki się mnożą, 
„Wschodni Górny Śląsk oznacza za wielkie 
obciążenie dla polskiego organizmu gospo- 
darczego”. Koniec końców „wynik rozwo- 
ja gospodarczego od roku 1922 jest całkiem 
„wstrząsający”. Autor konkluduje, iż Rze- 
sza Niemiecka „jako wielkie państwo prze- 
mysłowe w środkowej Europie, graniczy z 
Polską i państwami naddunajskimi o struk- 
turze agrarnej. W rozwiązaniu trudności go 
spodarczo - komunikacyjnych między obu 
tymi grupami organizmów gospodarczych 
przypada całemu Górnemu Śląskowi spe- 
cjalna rola do spełnienia. „Oby on, jako sil- 
na i zamknięta jedność gospodarcza, został 
do tego stanu doprowadzony, by mógł przy- 
stąpić do owej uszczęśliwionej pracy”, „ 


wTreść tego zdania — kończy „Polska 
Zachodnia” — jest zupełnie nłedwuznaczna, 
śluxja zad do owej silnej I zamkniętej jedno- 
ści darczej, do której ma być dopro- 
Górny Śląsk w przyszłości, jest 
- abyt jasna, abyśmy ją tu musieli komento- 
wać.: Niestety! Całe wydawnictwó poświę- 
cone jest tendencji skrajnie rewizjonistycz- 
nej, ale służy jej źle, tak jak złym sługą jest 
zawsze w obecnej sprawie, nie znają- 
by. granio, adome przekręcanie rzeczy- 
wistości bije nazbyt jaskrawo w oczy, Ale 
jakież światło rzuca to półoficjalne wydaw- 
na swych autorów, profesorów i dok- 
torów, którzy ślubowali wierność ideałowi 
sumienności i czystości nauki, tak bardzo w 
tym przypadku sponiewieranemu. Że zaś wła 
naczelne w Berlinie, roztaczające prze- 
cież nadzór nad wszelkimi publikacjami, do- 
puściły się tego rodzaju ekscesu w obec- 
nych stósunkach międzypaństwowych pol- 
sko - niemieckich, to już rzecz sama dla sie- 
błe bardzo znamienna, nad którą czujny po- 
ftyk nie może przejść do porządku dzien- 
nego”, 


Osobistości żydom miłe 

Lwowski tygodnik żydowski „Opinia” 
w wierszowanym utworze narzeka na anty- 
semifyzm Polaków i tuli do swego łona 
tych, którzy jego zdaniem z antysemityz- 
mem walczą, Zwracając się „do przyjaciół 
— Polaków" „poeta” żydowski pisze m. in.: 

„Odróżnia każdy u nas sarmacki lud, 

Co wzwyż kulturą rwie się lotem ptaka, 

Od tych co niby państwu niosąs trud, 

Naprawdę trudzą się na rzecz Prusaka. 

Wiemy, że lichy ich świecący kram 

Rychło w kąt ciśnie Polska odrodzona.« 

Kto tylko serce swe otwiera nam, 

Otwarte mamy dla niego ramiona. 

Gdy tylko widzi uśmiechniętą twarz, 

Nam z myśli pierzcha wrogów syk czarto- 

` wski 

Jak bracia mili nam Dubois wasz, 

Bartel, Barlicki, Zaremba, Rzymowski”. 

Należy przypuszczać, że socjaliści — 
Dubois, Barlicki, Zaremba i „radykał” Rzy- 
mowski podziękują żydowskiej „Opinii” za 
to wyróżnienie, natomiast wątpimy, czy 
i prof. Bartel będzie jej wdzięczny za ową 
„eklamę”, 


zycji niłeodpowiedzialnej: 1) Opozycja lewt- 
cowa pragnęłaby wmieszać Polskę w akcję 
czynną przeciwko totalistycznym  pań- 
stwom, przeciwko Włochom, Niemcom. no 
i Sowietom. Szaleństwo ściągania na Pol- 
skę tylu równocześnie niebezpieczeństw 
(wschód, zachód, olbrzymie granice), nie 
może świadczyć o jakiejkolwiek odpowie- 
dzialności lewicy. 2) Opozycja nacjonalisty- 
czna wyróżnia się hasłami antysemickimi w 
przeciwieństwie do opozycji lewicowej. Ha 
sła te są popularne. Rząd oficjalnie przez 
usta premiera oświadczył, co uznaje za mo- 
żliwe w tej dziedzinie: — walka gospodar- 
cza i owszem — ale nie ma sposobu na ma- 
sowe wysiedlanie żydów z Polski. Jest to 
zagadnienie miary międzynarodowej ze 
względu na ilość żydów w Polsce zamiesz- 
kałych t może być ono szczęśliwie dla Pol- 
ski rozwiązane przez wskazanie Polscë te- 
renów, aa które skierowywać będzie mo- 
gła emigrację. Z tego zdaje sobie sprawę 
kierownictwo opozycji nacjonalistycznej, 
ale nie zaniedbuje ono żadnej sposobności, 
aby na tle haseł antysemickich doprowa- 
dzać do najwyższej namiętności umysły o- 
bywateli. Jeżeli stanowisko lewicy sprze- 
oczne jest z wysiłkami rządu zmierzającymi 
do zabezpieczenia Polski przed wszelkimi 
możliwościami wojny, to stanowisko opo- 
zycji nacjonalistycznej, nawet ułatwiające 
Polsce sprawę terenów kolonizacyjnych, u- 
trudnia pracę pozytywną rządu o tyle. że 
hasło antysemityzmu przyćmiewa wszyst- 
kie poczynania gospodarcze, społeczne i 
kulturalne organizowane w trosce 6 roz- 
wój sił polskich. Obóz lewej i prawej opo- 
zycji w Polsce usiłuje pozyskać sobie masy 
chłopskie i robotnicze. Jedni są stróżami 
klasowości, drudzy pragną na antysemityż- 
mie i nadużywaniu haseł religii rzymsko- 
katolickiej panować nad nastrojami polskie 
go narodu. Jednych zasila w różny sposób 
młędzynarodówka socjalistyczna, drugich 
od wypadku do wypadku finansują raz te, 
drugi raz inne grupy finansjery krajowej 
czy przemysłu, w którym niestety tkwią je- 
szcze i obce kapitały. 


Prasa, oczywiście sprzyjająca lewym 
czy prawym dążeniom, pozbawiona jest od- 
powiedzialości za to, co drukuje, odpowie« 
dzialności w znaczeniu moralnym i ideowo- 
politycznym. Prasa opozycyjna zbiera skwa 
pliwie wszelkie plotki, wyolbrzymia żaby 
do wielkości wołów, stara się zaintrygować 
momentalnie po ło, aby jutro nie tylko nie 
przyznać się: — głupstwa pisaliśmy — ale 
aby sobie to samo ciągle powtarzać z dnia 
na dzień. 


Mieliśmy sprawdzian twierdzeń naszych 
o jałowiżnie i poszukiwaniu wszelakich 
sensacyj politycznych w prasie. 


W okresie ogórków wakacyjnych jeden 
z redakłorów naszych przebywał nad mo- 
rzem. Wypoczywał, a od czasu do czasu — 
jak inni zresztą bardziej ciekawi — zaglą- 
dał do Juraty, włótzył się po wybrzeżu. 
Rozmawiał z tymi i tamtymi, robił z tych 
rozmów wiązanki pogłosów. Podawaliśmy 
je. Pomyśleć, plon nadzwyczajny! Stołecz- 
na prasa, zawsze „najlepiej” poinformowa- 
na i karmiąca nie tylko poczciwych War- 
szawian, ale i zwoleńników plotek w ca- 
łej Polsce, rzuciła się na te naszę „wiązan- 
ki” i raz bez podawania źródła, drugi raz 
skromnie, zaznaczając, że „Nowy Kurier" 
pisze, a wreszcie z podaniem źródła spełnia- 
ła swój „obowiązek dziennikarski” notując 
„łakty” t wysnuwając z nich wnioski o wa- 
dze „najpoważniejszych wydarzeń i kon- 
cepcyj politycznych", 

Oczywiście to wydarzenie jest kroplą w 
morzu plotek, jakimi karmi prasa swych 
czytelników. Świadczy ono równocześnie 
o braku poważniejszej troski o pion ideowo 
polityczny pism, które uchodzą zresztą za 
„źródła najpewniejszych wiadomości", że 
w Polsce już kończą się rządy te, że ster 
rządów obejmie ów, że nastąpi przegrupo- 
wanie przeciwko OZN., że, jednym sło- 
wem, wszystko przewróci się do góry noga- 
mi, a według jednych lewica, według dru- 
gich nacjonaliści (Str. Nar. £ satelici jego) 
obejmą rządy. 

Taką jest odpowiedzialność moralna 
i pion ideowo - polityczny opozycji i jej 
instrumentów, jakimi są organy prasowe 
„niezależne” i oficjalne. 


Siać zamęt, niewiarę, byle tateres szedłl 
mi 
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Łotewski handel, przemysł, rzemiosło I wiuł pracy 


w ramach nowego ustroju Zawodowo -$OSpodarczeg0 


OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 


Ryga, w sierpniu. 
Już w poprzednim artykule wspom- 
nłałem o wprowadzanym obecnie w ży- 
cie przez narodowy rząd łotewski no- 
wym ustroju zawodowo - gospodarczym. 
Ustrój ten omówić dziś pragnę szczegó- 
łowiej, poświęcając przy tej sposobności 
mieco uwag ogólnych poszczególnym ga- 
łęziom życia gospodarczego ustrojem tym 
objętym, a. więc handlowi i przemysłowi, 
rzemiosłu, zagadnieniom robotniczym i 
wreszcie — w osobnym artykule, z uwa- 
gi na obszerny materiał — łotewskim 
stosunkom agrarnym. 
` Nowy ustrój zawodowo gospodarczy 
oparty jest na t. zw. „izbach”, Chwilo- 
wo izb tych utworzońo sześć, a mianowi- 
cie: Izbę Handłowo - Przemysłową, Izbę 
Rolniczą, Izbę Rzemieślniczą, Izbę Pra- 
cy, Izbę Kultury i Sztuki oraz Izbę Wol- 
nych Zawodów. Pierwsze cztery izby 
mają charakter gospodarczy i posiadają 
nadbudówkę w postaci Państwowej Ra- 
dy Gospodarczej; reprezentanci dwóch 
pozostałych izb wchodzą w skład Pań- 
stwowej Rady Kultury. 
s LJ 
. Jako pierwsza powołana została Iz- 
ba Handlowo - Przemysłowa (Latvijas 
tirdzniecibas un rupniecibas Kamera) 
ustawą z dnia 21 grudnia 1934 r., mowe 
lizowaną następnie 30. 12. 1935 r. Para- 
graf 1, ustawy tej mówi: „Dla reprezen- 
towania i popierania handlu i przemy- 
słu istnieje Izba Handlowo = Przemysło- 
wa Łotwy z siedzibą w Rydze. Pod okre- 
śleniem handel i przemysł w znaczeniu 
ustawy rozumieć należy: handel i prze- 
mysł w bezpośrednim tego słowa znacze- 
niu, żeglugę i gałęzie transportu, gospo- 
darkę kredytową, ubezpieczenia wszel- 
kich rodzai, posiadanie domów i budow- 
nictwo oraz czynność organizacyj kupiec 
kich i przemysłowych”. Paragraf 2. zaś 
stwierdza: „Dla wypełnienia poszcze- 
gólnych zadań oraz celem pielęgnowania 
samodzielności kupców i przemysłow- 
ców istnieją stowarzyszenia kupieckie i 
przemysłowe ściśle współpracujące z Iz- 
Z A Z A R DA COR a WO ZZA 
Zapisy 
do Szkoły Rzemiosł im. J. Piłsudskiego 
w Aleksandrowie Kuj, 
Nauka trwa trzy lata. Początek roku 3 wrześ- 
nia, Kształci w zawodzie stolarskim 1 nadaje 
prawa szkół państwowych, Przy szkole istnieje 
bursa. Bliższych informacji udziela dyrekcja, 
Tel Nr. 52. 


bą i pod jej kierunkiem na podstawie 
przez nią ułożonego statutu, W każdym 
mieście o ponad 10.000 mieszkańcach i 
w każdym powiecie istnieje jedno takie 
stowarzyszenie. W Rydze należy utwo- 
rzyć osobne stowarzyszenia dla kupców 
i dla przemysłowców, Poza tymi Izbie 
podległymi stowarzyszeniami kupieckimi 
i przemysłowymi nie mogą być utworzo- 
ne żadne inne organizacje lub stowarzy- 
szenia dla ochrony I poparcia interesów 
handlu i przemysłu”. 

Celowo przytoczyłem pierwsze dwa 
paragrafy ustawy 0 Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w dosłownym przmieniu, a 
to dlatego, że ustawy © pozostałych iz- 
bach na niej są wzorowane. Struktura 
wszystkich czterech izb zawodowo-gospo- 
darczych jest w zasadzie jednakowa. 

Ustawa o Izbie Handlowo-Przemysło 
wej nie tylko zabroniła utworzenia no- 
wych, niezależnych od izby stowarzy- 
szeń kupieckich i przemysłowych, lecz 
rozwiązała również już istniejące a 
majątek ich przekazała izbie, która w 
ten sposób odrazu uzyskała znaczny ma- 
jątek, gruntujący wydatnie jej istnienie. 
Poza tym na rzecz izby opodatkowane 
zostały wszystkie bez wyjątku przedsię- 
biorstwa. 

Izba Handlowo + Przemysłowa pod- 
porządkowana jest ministrowi skarbu. 
Składa się ona z 90 członków i 45 kan- 
dydatów przez niego mianowanych na 
okres 3 lat z pośród osób zaproponowa- 
nych przez prezydium izby. Z grona 
członków izby minister skarbu mianuje 
na okres jednego roku przewodniczące- 
go, jego zastępcę oraz wiceprzewodniczą- 
cych. Prezydium izby mianować może 


których liczba nie może jednak przekro- 
czyć 30. „Korespondentami. honorowy- 
mi” mogą również zostać obywatele 
państw obcych, którzy zasłużyli się na 
połu łotewskiego handlu i przemysłu, lub 
których działalność przynosić by mogła 
Łotwie korzyści. 

Od bieżącego roku poczynając mini- 
ster skarbu powoływać będzie członków 
izby z pośród osób, wybranych przez pod 
ległe izbie stowarzyszenia, 

Obowiązki i uprawnienia izby są bar- 
dzo szerokie, Współpracuje ona m. in. 
przy opracowywaniu ustaw, odnoszących 
się do handlu i przemysłu, wypowiada 
na żądanie instytucyj państwowych i ko- 
munalnych opinie o projektach ustaw, 
rozporządzeniach i zarządzeniach gospo- 
darczych z punktu widzenia interesów 


handlu i przemysłu, współpracuje przy. 


wygotowywaniu umów handlowych i u- 
czestniczy w delegacjach, reprezentuje 
handel i przemysł Łotwy na terenie mię- 
dzynarodowym przez współpracę w 0r- 
ganizacjach o charakterze gospodarczym 
organizuje i utrzymuje zakłady nauko- 
we, kursy i odczyty, współdziała przy re- 
gulowaniu nieporozumień i zatargów 


dotyczących warunków pracy itd. itd. — | 


Członkowie izby dzielą się na siedem sek 
cyj, których zadaniem „jest opracowywa- 
nie poszczególnych zagadnień. Są. to sek- 
cje następujące: 1) handlowa, 2) prze- 
mysłowa, 3) żeglugi i transportu, 4) kre- 
dytu, 5) ubezpieczeń, 6) własności nieru- 
chomej i budownictwa, 7) stowarzyszeń 
kupieckich i przemysłowych. 

Skoro już mowa. o nowej organizacji 
handlu i przemysłu, wspomnieć pokrót- 
ce wypada — nie wyczerpując rzecz 0- 
czywista tematu — o łotewskim przemy- 
śle w ogóle, jak również poświęcić nieco 
uwagi łotewskiemu handlowi zagranicz- 
nemu. Choć bowiem Łotwa jest przede 
wszystkim krajem rolniczym, to jednak 
przemysł jej nie małe posiada. znaczenie 
i stale się rozwija. +8 > 

Na pierwszym miejscu wymienić na- 
leży przemysł drzewny i przemysł spo- 
żywczy. Opierają się one, podobnie jak 
łotewski przemysł browarniczy, który 
jeszcze za czasów rosyjskich znany był 
ze swych doskonałych produktów wyłącz 
nie na surowcach krajowych. Na surow- 
cach krajowych opiera się również prze- 
mysł papierniczy i celulozowy, przemysł 
skórny, oraz częściowo przemysł tekstyl- 
ny i ceramiczny. Przemysł metalowy na- 
tomiast, oraz przemysł chemiczny opar- 
te są w dnżej mierze na surowcach spro- 
wadzanych z zagranicy. `. ke 

Głównymi artykułami eksportowymi 
są: drzewo, len i artykuły spożywcze 
(masło, jaja, sery, bekony, czekolada, 
konserwy i likiery); -na dalszych miej- 
scach wymienić trzeba skóry,  celulozę, 
papier 1 obuwie gumowe. Importuje się 


natomiast węgiel, żelazo, maszyny i tek- 
stylia 158 1 STR 
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oraz personel pomocniczy razem licząc). | 


Z zakładów tych na miasta przypada 
tysięcy z 71 tysiącami zatrudnionych; 
pozostałe zakłady przypadają na wieś. 
Znaczna większość warsztatów, to war- 
sztaty małe, zatrudniające od 1 do 4 osób 
i nie posługujące się maszynami. Ma- 
szyny posiada tylko 8 tysięcy warszta- 
tów. Ilość zakładów zatrudniających po- 
wyżej 10 osób wynosi zaledwie 500.. Z 
warsztatów pozostałych 33.500 to war- 
sztaty jednoosobowe a 3.400 takie, w któ- 
rych pracuje mistrz wespół z członkami 
rodziny. PES i 
Wartość produkcyjna łotewskiego rze- 
miosła wynosi dziś 265 milionów ?atów. 
Na pierwszym miejscu postawić tu nale- 
ży rzemiosło branży spożywczej, którego 
wartość produkcyjna oceniana jest na 83 
miliony łatów, na drugim rzemiosło 
branży galanteryjnej, odzieżowej, arty- 
kułów toaletowych i obuwniczej (58 mi- 
lionów łatów), na trzecim rzemiosło bran 
ży budowlanej (43 miliony łatów), Eks- 
port wyrobów rzemieślniczych. jest słaby. 
Z chwilą utworzenia Łotewskiej Iz- 


È zw. „korespondentów honorowygh”, by Rzemieślniczej — Latvijas Amatu Ka 


mera — w dziejach rozwoju łotewskiego 
rzemiosła rozpoczęła się nowa karta. — 
Ustawa o izbie reguluje bowiem nie tyl- 
ko sprawę przedstawicielstwa zawodowe 
go rzemieślników, lecz stawia również 
na zupełnie nowej platformie sprawę wy 
szkolenia technicznego, badania wykształ 
cenia zawodowego rzemieślników, ochro- 


, Amatu nams 
„Doma, p: zaje M w Ripa z. w 
gmachu tym m. ła emiecka „gilda”j 
obecnie znalazła w nim p ryz to- 
tewska Izba Rzemieślnicza, 


nę ich praw zawodowych, ich stanowisko 
gospodarcze i szereg innych s nzemio- 
słem związanych zagadnień, b 
Izba składa się z 90 członków i 50 
kandydatów i podporządkowana jest — 


podobnie jak Izba Handlowo-Przemysło 


wa — ministrowi skarbu. Również or- 
ganizacja jej wzorowana jest w zupełno- 
ści na organizacji tamtej, Izbie podpo% 


rządkowane są stowarzyszenia rzemieśl- 


nicze. Cały kraj podzielony został na 
380 rejonów, w których utworzono tyleż 
stowarzyszeń. Rzemieślnicy jednej brań- 
ży tworzą w ramach swego stowarzysze- 
nia specjalne sekcje. Dotychczas istnie- 


jące organizacje rzemieślnicze zostały 
rozwiązane. . Członków izby mianował w 


pierwszym okresie jej istnienia minister 
skarbu, obecnie zaś powoływać ich bę- 
dzie. z pośród kandydatów, „wybranych 
przez stówarzyszenia, >- ; ena 
Zakres pracy izby podzielić się Yale 
na 5 zasadniczych działów: 1) jest ona 
ezentacją rzemiosła; 2) bada zagad- 
nienia rzemieślnicze; 8) zajmuje się kwe 
stią kształcenia zawod. i czeladników; 4) 
broni praw zawodowych rzemieślników 1 
pracuje nad unormowaniem kwestii u- 
bezpieczeń społecznych w rzemiośle; 5) 
dąży. do poprawienia sytuacji gospodar- 
czej rzemieślników, poprzez organizowa- 
nie spółdzielni zakupu 1 zbytu, spółdziel 
ni kredytowych itp. RE, ; 
v 


Nafmłodszą æ izb gospodarczych fest 
Izba Pracy, utworzoną w dniu 15 maja 
1936 r. Zadaniem jej jest obrona praw 
świata pracy,. podniesienie jego poziomu 
życiowego pod względem gospodarczym 
i kulturalnym, swiększając wydajność 
robotników oraz popieranie samokształce 
nia i samopomocy, Izba składa sięz 100 
członków i 50 kandydatów, Podlega ona 
ministerstwu spraw społecznych, Poza 
tym organizacja jej nie różni się na ogół 
ja organizacji poprzednio omówionych 


Izbie Pracy podporządkowane są sto- 
warzyszenia robotnicze, zorganizowane 
w miejsce dawnych, rozwiązanych związ 
ków zawodowych. W Rydze istnieją od- 
rebne stowarzyszenia dla poszczególnych 
zawodów, na prowincji natomiast stowa 
rzyszenia te obejmują wszystkich robot- 
ników. Za pośrednictwem stowarzyszeń 
Izba Pracy prowadzi wśród robotników 
akcję oświatową-:i wychowawczą w du- 
chu ideologii „15. maja”, budzi zrozumie 
nie dla idei samopomocy itp. Stowarzy- 
szenia udzielają swym członkom poży- 
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kładają specjalną kółka: sportowe, dras 
matyczne, literackie, śpiewacze itp. Przy- 
należność do stowarzyszeń jest dobrowol- 
na. Dążeniem Izby jest jednak, by przy- 
stąpienie do nich zgłosili możliwie wszy- 
scy robotnicy. Stowarzyszenia wybiera- 
ją delegatów, z pośród których następnie 
mianowani są członkowie Izby Pracy. 

Izba dzieli się na 10 sekcyj. Sekcja 
administracyjna zajmuje się całokształ- 
tem zagadnień administracyjnych i bud- 
żetowych izby. Sekcja stowarzyszeń ro- 
botniczych czuwa nad działalnością tych 
że 


Bardzo ważne zadanie przypada sek- 
cj! ochrony pracy. Dba ona mianowicie 
o to, by przestrzegane było ustawodaw= 
stwo pracy 1 umowy zbiorowe. Czuwa 
nad warunkami higieny i bezpieczeństwa 
pracy w. poszczególnych warsztatach itp. 
Sekcja ta pośredniczy pomiędzy praco- 
dawcami a pracobiorcami we wszelkich 
z pracą związanych sprawach oraz współ 
działa przy zawieraniu umów zbioro- 
wych. Ponadto rejestruje ona robotni- 
ków, mogących poszczycić się szczególnie 
dobrymi wynikami pracy oraz tych, któ- 
rzy dłuższy czas pracują w jednym i tym 
samym przedsiębiorstwie, by ich następ- 
nie odpowiednio wynagrodzić. 

Ozwarta sekcja nosi nazwę: „wycho- 
wanie i kultura”. Celem jej jest kiero- 
wanie działalnością kółek kulturalnych, 
istniejących przy stowarzyszeniach robo- 
tniczych, dostarczanie im reżyserów i dy 
dygentów itp. Celem podniesienia pozio- 
mu wykształcenia fachowego robotników, 
sekcja organizuje specjalne kursy facho- 
we. Wreszcie popiera ona kluby robot- 
nicze, zajmujące się organizacją „wcza- 
sów” oraz organizuje sama szereg im- 
prez artystycznych i kulturalnych. m. in. 
oo niedzielę t. zw. „kulturalne popołud- 
nia” s występami zespołów robotniczych 
oraz artystów dramatycznych i opero- 
wych. Co piątek sekcja organizuje spe- 
cjalną audycję radiową. 

Wczasami zajmuje się także sekcja 
„Sport i wypoczynek”. W szczególności 
organizuje ona letnie obozy wypoczyn- 
kowe, wycieczki oraz opiekuje się kołami 
sportowymi przy stowarzyszeniach robot 


czych. 

~ Wspomnieć w tym miejscu wypada, 
Że na Łotwie istnieja również centralna 
robotnicza organizacja sportowa: Latvi- 
jas arodorganizaciju sports; w skrócie 
„LAS”, której członkowie wzięli m. in. 
udział w ostatnich igrzyskach olimpij- 
skich, zdobywając 2 i 3 miejsca. 

Pozostałe sekcje Izby Pracy zajmują 
slę zagadnieniami młodzieżowymi, porad 
nictwa prawniczego, samopomocy, higie- 
ny, ubezpieczeń i gospodarstwa domowe- 


go. 
x 


Reprezentanci wspomnianych trzech 
fzb oraz Izby Rolniczej, o której napiszę 
w nastepnej korespondencji, wchodzą 
jak już zamaczyłem, w skład Państwo- 
wej Rady Gospodarczej, z tym, że Izba 
Handlowo - Przemysłowa reprezentowa- 
na jest przez 19 delegatów, Izba Rolni- 
cza przez 22, Izba Rzemieślnicza przez 
17 4 Izba Pracy przez 18. 

Sesję Rady zwołuje prezes rady mi- 
nistrów, W posiedzeniach jej uczestni- 
czyć mogą ozłonkowie gabinetu i przed- 
stawńciele instytucyj państwowych, jed- 
nak bez prawa głosowania. i 

Zadaniem Rady jest wypowiadanie 
opini o ustawach gospodarczych i za- 
rządzeniach o charakterze gospodarczym 
ydy przez radę ministrów. 

ten sposób dzięki tak zorganizowane- 
reprezentacji zawodowo + gospodarczej 
zagwarantowane jest, że rząd autorytaty 
wny w pocłągnięciach swych liczyć się 
będzie z istotnymi potrzebami wszystkich 
warstw społeczeństwa, | 


Wilno najtańszym 


miastem w Polsce 


Według ostatnich danych G. U. S. ceny 
detaliczne artykułów żywności nadal utrzy 
mują się na najniższym poziomie na Zie- 
miach Wschodnich. Wilno z pośród więk- 
szych ośrodków jest najtańszym miastem w 
Polsce, Najdroższym byłaby Gdynia. 

Podczas gdy w Wilnie kilogram chleba 
żytniego kosztuje 30 gr w Gdyni 37 gr. 
Za litr mleka płacono w Wilnie 19 gr w 
Gdyni 24 gr. Masło na wybrzeżu morskim 
kosztowało 3,20 zł, jaja 10 gr sztuka, mięso 
wołowe 1,40, wieprzowe 1,60, ziemniaki 
10 gr w Wilnie ceny za te artykuły kształ< 
towały się następująco: masło 3,20,  jajką 
7 gr sztuka, mięso wołowe 1,10, wieprzowe 


czek, organizują kursy, fachowe oraz za» l 135, ziemniaki 6 gr za kilograme, 


» 
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Polityka rumuńska 


w Sinaia 


Poznań, 25. 8. 

(y) Układ podpisany w Sinaia w obec- 
Mości delegatów Wielkiej Brytanii, Francji 
i Rumunii, a dotyczący zakresu władzy eu- 
ropejskiej komisji dunajskiej, jest ogromnie 
charakterystyczny dla obecnego układu sił 
w tej części Europy, będącej od pewnego 
czasu przedmiotem coraz większego zain- 
teresowania wielkich mocarstw. 

Wielka ilość państw przez które Dunaj 
przepływa, wielkość i spławność tej rzeki, 
sprawiły, że jest ona od wieków naturalną 
arterią, stanowiącą w dużej mierze o dobro- 
bycie ekonomicznym krajów przybrzeżnych 
Poraz pierwszy zasada wolności żeglugi zo- 
stała zastosowana do Dunaju w traktacie 
paryskim z 1856 roku. Najrozmaitsze zmia- 
ny zostały wprowadzone do pierwotnego 
dokumentu przez liczne, późniejsze trakta- 
ty. Podzielono z punktu widzenia prawnego 
rzekę na trzy części, każda otrzymała inne 
prawa. Cały dolny Dunaj podlegał komisji 
międzynarodowej, której działalność przer- 
wana przez wielką wojnę, została wznowio 
na traktatem Wersalskim. Jest rzeczą zna- 
ną, że uprawnienia komisji tak zwanej „eu- 
ropejskiej" nie zawsze zgadzały się z pełną 
suwerennością państw przybrzeżnych. Obe- 
eny układ, jak stwierdza komunikat mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Rumunii, 
znosi wszelkie postanowienia dawnych tra- 
ktatów sprzeczne z szwerennością Rumunii. 
Nadaje on temu państwu uprawnienia ko- 
misji międzynarodowej w odniesieniu do 
ujścia Dunaju pomiędzy Brailą a Suliną. 

Sukces dyplomatyczny jest niewątpliwy. 
Złożyło się nań szereg przyczyn. Najważ- 
niejszą jest samodzielność, jaką wykazuje 
polityka zagraniczna Rumunii pod rządami 
króla Karola. Ale jednocześnie układ w Si- 
naia świadczy o dalszym osłabieniu wszel- 
kich złożonych organizmów międzynarodo- 
wych, które święciły tryumfy w okresie 
rozkwitu Ligi Narodów. Porzuciwszy przed 
kilkoma laty mgliste tory, po których to- 
czyła się kierowana przez Czechosłowację 
polityka Małej Ententy, Rumunia zacho- 
wując jaknajlepsze stosunki z sąsiadami, 
Umacniając swój sojusz z Polską, na niej 
właśnie wzoruje swój stosunek do złożo- 
nych zagadnień międzynarodowych - Na 


pierwszym planie stawia już nie koncepcje | - 


ogólno - europejskie zależne od zmiennej 
koniunktury politycznej, ale zwartość, siłę 
i bezpośrednie interesy własnego państwa. 

Ten sam prąd polityczny, który pchnął 
Ententę Bałkańską na drogę porozumienia 
z Bułgarią, uwidacznia się w stosunku Ma- 
łej Ententy do Węgier. Układ stosunków 
uświęcony traktatami pokojowymi, dzielą- 
dy państwa na zwycięskie i zwyciężone, 
ulega powoli ewolucji. 


Można ją śledzić na konferencji Małej | 


Ententy, odbywającej się w Bledzie w Ju- 
gosławii. 

Sprawą najważniejszą jest kwestia rów- 
nouprawnienia w dziedzinie zbrojeń, oraz 
stosunki pomiędzy Węgrami, a państwami 
Małej Ententy. 

Węgry już dawno wyszły z odosobnie- 
nia. Aktywność polityki włosko - węgier- 
skiej i niemiecko - węgierskiej zapewnią 
temu krajowi możnych protektorów. 

Wpływy, krzyżujące się w Basenie du- 
najskim i na całych Bałkanach, stawiają 
przed zamieszkującymi państwami, zasadni 
czy dylemat: czy poddadzą się bez reszty 
(pojedyńczo lub grupami), pod wpływem 


Dezercje z armii 
niemieckiej 


W Berlinie krąży coraz więcej plotek o 
dezercjach z wojska. Ostatnio opowiada- 
no, że około 200 wojskowych z miejscowo- 
ści znajdujących się blisko południowej i 
wschodniej granicy, przeszło granicę uda- 
jąc się głównie do Czechosłowacji. Mieli 
to być przeważnie żołnierze przeznaczeni 
do t. zw. „pigułek”, t. j. małych schronów 
podziemnych i gniazd karabinów maszyno- 
wych oraz armat, Ponieważ są to betono- 
we budowle niedawno wybudowane więc 
warunki pozostawania w nich z powodu 
zimna i wilgoci są bardzo ciężkie. Przy tym 
żywność jest tam podobno zła i szybko się 
psuje. Wszystko to oraz opowiadania o nie 
chybnej wojnie nie wpływa zdaniem „'n- 
formatorów" dodatnio na poziom moralny 
wojska 


i Bledzie 


jednego z wielkich mocarstw, czy też nie 
mieszając się w wielkie kombinacje poli- 
tyczne, postarają się o zrównoważenie 
sprzecznych interesów cudzych, roztrzyga- 
jąc każdy nadarzający się problem z punktu 
widzenia dbałości o własny interes w opar- 
ciu o przyjazne i dobre stosunki sąsiedzkie, 
jakie potrafiły sobie stworzyć? 

Można stwierdzić, że Rumunia już drogę 
postępowania wybrała. 


Dr med. Zygmynt Słoniński 


Bojowa kadra samarytańska 


Poznań, 25. 8, 

Tyle się mówi o zaskoczeniu wojną, o 
tym na co będą narażeni mieszkańcy miast 
w razie zaistnienia takiego stanu rzeczy. 
A więc samoloty, bomby, pociski, gazy tru- 
jące przede wszystkim i skutki tych nalo- 
tów: zabici, ranni, zatruci, poparzeni. 

W razie takich obstrzałów przez nie- 
przyjaciela, pomocy rannym, zagazowanym 
udzielać będą patrole sanitarne, punkty ra- 
townicze, karetki sanitarne, wojsko, Czer- 
wony Krzyż, Pogotowia Ratunkowe. A w 
razie przechodzenia miasta z rąk do rąk 
względnie jeżeli miasto zajął nieprzyjaciel 
i pomocy sanitarnej udzielają patrole sani- 
tarne nieprzyjacielskie, to wtedy ludność 
miejscowa jest zdana na humanitarne lub 
barbarzyńskie potraktowanie przez wroga, 
nawet wtedy, gdy na arenie zjawiać się bę- 


dzie obcy Cz. Krzyż. Doświadczenia z woj- 
ny światowej wykazują, jak to miało miej- 
sce w Warszawie i we Lwowie, że nieoce- 
nione usługi dla ludności cywilnej okazały 
wtedy Pogot. Ratunkowe, Warszawskie w 
czasie inwazji niemieckiej, a Lwowskie w 
czasie inwazji rosyjskiej í w czase walk pol 
sko - ukraińskich. Bez tych samarytańsikch 
instytucyj życie w większym mieście jest 
nie do pomyślenia. 

Zakres działań Pogotowi Ratunkowych 
w czasie pokoju jest prawie że ten sam. co 
w czasie wojny, tylko w szczuplejszym za- 
kresie. Ranni, pomiażdżeni, zatruci, popa- 
rzeni, zaczadzeni, kontuzjonowani, Jest tyl- 
ko inna przyczyna zadziałania, W czasie 
wojny zniszczenie sieje nieprzyjaciel-wróg, 
a w zwykłym, codziennym życiu zniszcze- 
nie sieje zemsta osobista, nienawiść, wza- 


Walka z Polakami w Gdańsku 


«cy Gdańsk, 25. 8. 


4) Prowadzenie najszerszej propagendy 


(zk) W ramach ogólnych wybryków w | przeciwpolskiej i żydowskiej, 


Gdańsku odbyły się w oddziałach narodo- 
wo - socjalistycznych odprawy kierowni- 
ków, na których zalecono dalszą walkę z 
Polakami i żydami. Wydano następujące in 
strukcje: 

1) Bojkot sklepów żydowskich i 
skich. 

2) Niepodtrzymanie stosunków towarzy- 
skich. 
3) Wypowiedzenie Polakom i żydom lo- 
katorom lub sublokatorom mieszkań. 


pol- 


Również partia wydała instrukcje dla 
urzędników, którym zaleca się stałą pa- 
mięć, że tak żydów jak i Polaków należy 
traktować jako element niepożądany w 
Gdańsku. 


Do tych instrukcyj i zarządzeń istotnie 
nie potrzeba żadnych komentarzy, bowiem 
ilustrują one dokładnie napięcie złej woli 
ze strony narodowych socjalistów w Gdań- 
sku. 


a m M m A e 


Strajk w Marsylii 


Podczas wielkiego strajku pracowników portowych w Marsylii zatrudnione zostały 
oddziały kolonialne wojsk z Senegatu, 


„Wodowstręt” 


Według informacji Głównego Urzędu 
Statystycznego zaledwie 79.600 budynków 
mieszkalnych w Polsce posiada kanalizację, 
co stanowi 12,9 proc. ogólnej liczby budyn- 
ków w miastach, 97.500 budynków korzysta 
z wodociągów, co stanowi znów 15,8 proc. 
ogólnej liczby budynków. 

Dla miast liczących poniżej 20 tysięcy 
mieszkańców odsetki te są jeszcze niższe, 
z wodociągów korzysta w tej grupie miast 
zaledwie 1,1 proc. budynków (wojewódz- 
twa centralne), 2,4 proc. (województwa 
wschodnie), 37,8 proc. (województwa sxa- 


naszych miast 


chodnie), 2,8 proc. (woj. południowe). 

Dla miast większych odsetki te są wyż- 
sze i wynoszą: 23,8 proc. w województwach 
centralnych, 5,4 proc. w województwach 
wschodnich, 72,3 proc. w województwach 
zachodnich i 2,8 proc. w województwach po 
łudniowych. 

Spożycie wody jest w naszych miastach 
na ogół bardzo niskie i cechuje je duża nie- 
równomierność, W Wilnie np. 1 mieszka- 
nie zużywa 7,3 mtr. sześciennych wody, 
podczas gdy we Lwowie liczba ta dochodzi 
do 40 mszów = T 
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ROŚLINNY 


FARBUJE WŁOSY 


SZYBKO i TRWAŁO 


wH torebka 
odcieniach zł 1.50 


jemne porachunki na tle różnych nieporo- 
zumień, zależnych od przywar natury 
ludzkiej, zazdrość, szał, gniew, dalej zb'eś 
okoliczności, zależny od zmotoryzowania 
naszego życia, nieszczęśliwego wypadku 
i siły wyższej, desperacja prowadząca do 
targania się na własne życie. 


Do tych codziennych wypadkowych 
spraw należą złamania otwarte, które w 
czasie wojny przechodzą przez punkty opa- 
trunkowe jedno po drugim. Wymagają one 
umiejętnego podejścia, fachowego ułożenia 
iopatrzenia złamanych odłamków kost- 
nych, 

Personel Pogotowi Ratunkowych jest za 
prawiony do tego rodzaju uszkodzeń i mo- 
że stanowić tę bojową kadrę samarytań= 
ską, która w czasie wojny musi się rozsze- 
rzyć. Konieczność tego stwierdziliśmy pod- 
czas wojny światowej i podczas wojny pol- 
sko - ukraińskiej. Jedno i drugie Pogotowie 
Ratunkowe Warszawskie i Lwowskie ma 
dobrze zapisaną kartę. Zasłużyło się dla 
sprawy polskiej. W istnieniu i utrzymaniu 
Stacji doraźnej pomocy lekarskiej są zain- 
teresowani wszyscy, gdyż mają one chera- 
kter powszechnej użyteczności, spiesząc z 
pomocą i ratunkiem w nagłych i nieszczę- 
śliwych wypadkach wszystkim bez różni- 
cy, stanu i posiadania, Jednak byt i egzy- 
stencja Pogotowi Ratunkowych nie sa u- 
gruntowane. W roku 1928 powstał projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o ratownictwie lekarskim w wypadkach 
nieszczęśliwych. 


W myśl łego projektu na zasadzie art. 
44 ust. 6 Konstytucji miało wyjść postano- 
wienie, że Gminy wiejskie i miejskie obo- 
wiązane są uruchomić i prowadzić organiza 
cje ratownicze pod nazwą „Pogotowie Ra- 
tunkowe', każda w rozmiarach dopowia- 
dających jej potrzebom. 

Zadaniem Pogotowia Ratunkowego jest 
udzielanie pierwszej pomocy lekarskiej w 
wypadkach nieszczęśliwych. Poza tym pro- 
pagowanie ratownictwa i szkolenie jak naj- 
większej liczby osób danej miejscowości w 
zabiegach ratowniczych. Dostarczanie środ 
ków finansowych na potrzeby utrzymania 
Stacji winno odbywać się wysiłkiem wszy- 
stkich instytucji o pokrewnych celach. 
O takim współdziałaniu miast z czyna ka- 
mi społecznymi i samorządowymi mówi pro 
jekt ustawy z roku 1928. Uzasadnienie tego 
projektu jest następujące: 


Nadzwyczaj szybki rozwój życia spor- 
towego, powszechny obowiązek wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia wojskowe- 
go obok względów na potrzeby przemysłu 
oraz nowoczesne sposoby lokomocji, a 
szczególnie prowadzenie wojny wysuwają 
jako konieczność chwili należyte postawie- 
nie sprawy ratownictwa lekarskiego w wy- 
padkach nieszczęśliwych. Potrzeby doby o- 
becnej domagają się powszechnego zapro- 
wadzenia organizacji ratowniczych we 
wszelkich osiedlach ludzkich. Tylko wpro- 
wadzenie ustawowego obowiązku o sto- 
sunku do czynników szczególnie zaintere- 
sowanych może zapewnić zaslawalające roz 
wiązanie sprawy, W miastach dużych Po- 
gotowie powinno posiadać własną Klinikę, 
Od roku 1928 upłynęło 10 lat. Projekt po- 
został projektem. Do wojny coraz lepiej się 
przygotowujemy. Należałoby zatem pomy- 
śleć o zaprowadzeniu ustawowego obo- 
wiązku o stosunku do Pogotowia czynni- 
ków zainteresowanych w utrzymaniu i roz- 
woju Stacji Doraźnej Pomocy Lekarskiej 
dla dobra i obrony Państwa Polskieśo To 
nie jest już tylko interes społeczny, to jest, 
sprawa ogólno państwowa związana z przył 
gotowaniem narodu na wypadek wojnye 
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W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 


na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 

zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika, który daje iej napój 
miłosny, który zmusić ma do ulegtośc 

Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie- 

nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 

umiera, Sobieski rusza samopas 

Żwańca i wpada w ręce atamana koza- 

ków, straszliwego Doroszenki. Saasa 

śpieszy mu z pomocą... 
125) 

Słowa te ciągle miała na myśli. Za- 
częła drżącym, cichym głosem spiewać 
jedną że swych piosenek, Dźwięki jej 
rozlewały się po pokoju i dochodziły do 
księcia żałosmą skargą. Służba wiedzia- 
ła o tym, że księżna, ilekroć nie mogła 
ułagodzić swego małżonka, śpiewała pio- 
sónkę o skówronku, tę samą, którą ksią- 
żę słyszał wówczas, gdy ją ujrzał po raz 
pierwszy. To też wszyscy milkli, gdy za- 


Audiencja 


Sułtanka Walida przyjęła baszów, 

Assada i Solimana i usłyszała od nich, 
że Kara Mustafa już teraż na czele 
wójsk zachowuje się jak sułtan. 
| — Jest to zbródnią wymawiać takie 
słowa, mądra i dostojna matko padysza- 
cha, — rzekł Assad, — lecz usta moje 
nie mogą zataić tego, oo serce Czuje. 
Wielki wezyr jest zdrajcą i dąży dó tego, 
aby zasiadł na tronie. Słowa moje są 
prawdą! 
; = Asad basza mówi to, co i mójem 
jest przekonaniem, — dodał Soliman — 
uciekliśmy i przybyliśmy tutaj, ażeby 
nas ńie poczyłano za  współwinnych. 
Wielki wezyr knuje wysoko sięgające 
plany. 

— Wiem, że słowa wasze są prawdą 
i kazałam was wezwać, aby was wyba- 
dać, czy sułtan może polegać na waszej 
wierności, — odpowiedziała sułtanka 
Walida, — wiem także, że Kara Musta- 
fa, ten zuchwały pyszałek, który wszyst- 
ko łasce sułtana zawdzięcza, nienawidżi 
was, choę zatem naradzić się z wami, ja- 
ki środek byłby najlepszy, aby ukarać 
wielkiego wezyra? 

— (zy móge mówić otwarcie, mądra 
i dostójna matko padyszacha? — zapy- 
tał Assad basza. 

— Uszy moje są dla twych słów o- 
twarte, baszo. 

— Potęga wielkiego wezyra i wpływ 
jego w wojsku, — zaczął Assad, — tak 
wzrosły, że niełatwo jest mu je wydrzeć! 

— Musi umrzeć! — dodał Sóliman 
póntiro. : 

== Tylko śmierć jego zapewni bezpie- 
czeństwo, Solimmn basza ma słuszność, 
— przyznał Assad, — ale nie łatwo mu 
śmierć zadać, 

— Wyrok śmierci musi być wydany, 
zasłużył na to! — oświadcżyła sułtanka, 
— musi być wykonany wobec zebranego 
wojska, ażeby wszyscy naocznie przekó- 
nali się, co czeka tych, którzy knują zdra- 
dzieckie plańy! 

Obaj baszowie spojrzeli po sobie. 

— Wyrok musi dosięgnąć tego zbro- 
dniarza, dopóki jeszcze jest odurzony u- 
pojeniami ambicji, — mówiła sułtanka 
dalej, — musi go dosięgnąć nagle i spaść 
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czynała śpiewać, gdy miękkie a dźwięcz- 
ne tóny rozlewały sie po pałacu. Wszy- 
scy słuchali. 

Książę stał także i słuchał, Wpływ 
pieśni nie zawiódł. Gniew jego uspokoił 
się, łagodne uczucia znalazły przystęp 
do jego duszy. 

Śpiewała tak pieknie, tak miękko, tak 
przejmująco. Pieśń jej była błagalną 
prośbą za czerwonym Sarafanem. 

Książę pocichu otworzył drzwi. 

Sassa spostrzegła go i z otwartymi 
ramionami pobiegła do niego. Łzy perli- 
ły się w jej oczach. 

— Tobie zawdzięczam wszystko; mój 
małżonku, — tyleś uczynił dla biednej 
niewolnicy z Sziras! A teraz nie chcesz 
nic uczynić dla tego nieszczęśliwego, 
który jęczy w szponach tureckich. 

— Zwyciężyłaś mnie, Sasso! Spełnię 
twą prośbę, — odrzekł książę. 

— O dzięki ci za to dobrodziejstwo, 


do | jakie mi czynisz! — cieszyła się Sassa — 


ocalimy nieszczęśliwego! Jeszcze może 
nie zapóźno. 

W godzinę później otworzoną jedną 
z bram miasta i wyjechał z niej ÓZ. 

W powozżie siedziała Sassa i książę. 

Trzech jeźdźców jechało naprzód. Je- 
den z nich trzymał białą chorągiew. 

Mały ten orszak zbliżał się do prze- 
kopów oblegających. 

Nie strzelańo do niego. 

Czy czerwóny Sarafan żył jeszcze? 

To pytanie zajmowało siedzącą obok 
poważnego księcia Sassę, 
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na niego tak potężnie, žáby jego orsżak 
i pułki wprowadził w zdumienie! Wo= 
bóć zebranego wojska miecz kata winien 
odciąć głowę jego od kadłuba. To jest je- 
dyńa kara za jego zbrodnie! 

— Uznajemy twą mądrość i twe sło- 
wa, pani, śmierć tylko może tego ndz- 
nika pozbawić potęgi, — odpowiedział 
Assad basza, — lecz jawny i wyraźny 
wyrok nie dokaże tego! Obawiam sie. że 
niepodobna będzie go wykonać! Ale wy- 
rok może być wykonany tylko w skry- 
tości, Tylko tajemny wyrok może cel 0- 
sięgnąć. 

— Daj nam rozkaz dostawić tutaj 
Kara Mustafę żyjącego lub umarłego, — 
dodał Soliman bąsza, — a przyrzekamy 
ci, że rozkaz ten spełnimy.  Użyjemy 
przeciw sile podstępu, Każ nam przygo- 
tować kilka świec zatrutych i daj tru- 
cizny, abyśmy ją do jego kawy i jadła 
domieszać mogli. 

— Namyślę się, — odpowiedziała 
sułtanka, — trzeba wybrać, co najlep- 
sze. Otrzymacie moją decyzję, baszowie. 

— Bądź pewną, sułtanko, że będziemy 
sułtanowi wierni do zgonu, — dodał As- 
sad Basza, wychodząc z Solimanem z põ- 
limanóm z pokoju. 

Poważna, energiczna kobieta zamy- 
śliła się. Nie szło jej o hańbę, jakiej do- 
znała, do ukarania śmiercią Kara Mu- 
stafy popychała ją głównie obawa o sy- 
na.  Nienawidziła wielkiego wezyra i 
chciała bądź co bądź mieć jego głowę. 

Nagle sułtance przyszła myśl, która 
ożywiła ją zupełnie. Oczy jej pałały, ca- 
ła postąć świadczyła o determinacji. Po- 
trzeba była działać, działać szybko. Nie 
było dnia jednego do stracenia! Gdyby 
Kara Mustąfa na czele wojsk zdobył 
Wiedeń, wtedy dopiąłby celu swego i wy- 
konanie wyroku stałoby się trudniejszym. 

Sułtanka Walida udała się ña po- 
koje syna i wkrótce połem poszła z nim 
do małego gabinetu, w którym odbywały 
się zwykle tajne narady, 

Wiem co cię sprowądza — rzekł 
sułtan do swej matki —  przychódzisz 
z powodu tego, którego nienawidzisz, 

— I który musi być usunięty, sułta= 

niel Twoje własne bezpieczeństwo tego 
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wymaga, wiesz o tem — odpowiedziała 
sułtanka matka wzburzona — nie wahaj 
się ani chwili, każda chwila stracona mo 
że słać się fatalną! 

Podpisałem właśnie rozkaz. ażeby 
Kara Mustafe ujęto w obozie pod Wie- 
dniem i tu sprowadżóno! — rzekł sułtan. 

— Ulituj się i cofnij to rozporządze- 
nie! — błagała sułtanka w śmiertelnej 
trwódze — to byłoby hasłem twego upad- 
ku! Nie gniewaj sie na mnie o te słowa, 
najjaśniejszy panie, musiałam je powie- 
dzieć. ażeby ci okazać całą wielkość nie- 
bezpieczeństwa. Nie sądź, że taki rozka 
wykonanym zostanie, dałby on tylko ha- 
sło do rozstrzygnięcia sprawy, a roz- 
strzygnięcie musiałoby wypaść na twoją 
niekorzyść, lecz na rzecz tego, który woj- 
skiem dówodzi. 

— Więc sam pojadę i nagle przed 
nim stanę! — zawołał sułtan — zoba- 
czymy, czy poważy się kto sprzeciwić 
moim rozkazom! Ami słowa więcej, sul- 
tankó! Ja sam pojądę i każę wyrok wy- 
konać! 

Sułtanka Walida padła na kolana i 
wyciągnęła ręce do syna. 

— Nie jedź, najjaśniejszy panie, ża 
klinam cię! — błagała drżącym głosem, 
— nie jedź... zginąłbyś a ja bym umarła! 

— Uspokój się, jesteś wzruszona — 
odpowiedział sułtan, podając matce rę- 
kę, aby ją podnieść. 

— Dr o ciebie, najjaśniejszy panie, 
drżę o twe życie! Kto wie, czy najemni 
mordercy Kara Mustafy nie są już w dro 
dze... kto wie, czy się już nie znajdują 
blisko ciebie... 

— Nie dowierzam tym dwom baszom 
którzy tu przybyli z obozu. 

— Nienawidzę Kara Mustafy! 

— Jeżeli to tylko nie komedja sułtan- 
ko! To, co mówią, może być wymysłem, 

—- Nie, najjaśniejszy panie, zaufaj 
im. Wybadałam ich. Są ci wierni. Daj 
im tajemny rozkaz dostawienia wezyra 
żywym lub umarłym. Przyszłam do cie- 
bie jednak, ażeby ci zaproponować myśl 
inną, lepszą najjaśniejszy panie, żem ci 
mówiła, iż Kara Mustafa daje sobą kie- 
rować indyjskiemu kapłanowi, Allarabie, 
który czyta w gwiazdach i udziela mu 
rad. Ten Allaraba tak zawładnął Mustafą 
że nic on nie pooznie bez jego porady, 

-— Wiem o tem. Tem pies indyjski 
poddał mu myśl dostania się na tron. 
Działają wspólnie. Kapłan jest jeszcze 
gorszy, niż wielki wozyr. 

— Mutsafa jest jego narzędziem, 
masz słuszność, sułtanie — mówiła suł- 
tanka Walida dalej — Allaraba chce pa- 
nować za pośrednictwem Kara Mustafy. 
To jest cała zagadka. 

— Więc najprzód niech mój gniew 
dotknie i zniweczy tego psa indyjskiego! 

— Wysłuchaj, mnie sułtanie. Mam 
inny projekt, racz sie nad nim zastano- 
wić — rzekła sułtanka Walida — ka- 
płan Allaraba jest niesłychanie chciwy. 
Wyślij do niego potajemnie baszów i 
przyrzecz część swoich skarbów, aby Mu- 
stafę wydał w twe ręce. 

Sułtan słuchał i zastanowił się. Nie 
raz już przekonał się, że rady jego matki 
były dobre i praktyczne, że miała pogląd 
bardzo bystry. 

— Gdy ci się uda w ten sposób po- 
zyskać sobie kapłana, wtedy jedynie zdo- 
łasz zawładnąć wielkim wezyrem! Kara 
Mustafa spełnia rady Allaraby, więc Al- 
laraba tylko go może go oddać w twe rę- 
ce — mówiła dalej sułłanka Walida. — 
Daj tajny rozkaz zręcznym i zaufanym 
posłańcóm, ażeby się udali go indyjskie= 
go kapłana, powierz im i złoto i drogie 
kamienie i poleć przekupić Allarabę, 

— Kogóż mogę obdarzyć takim zau- 
faniem, sułłankó? Cy sądzisz, że wysłań- 
cy nie uciekną ze skarbami? Nie, nie, 
twój plan niewykonalny! Przytem Kara 
naruszą powierzonych im skarbów, 
Mustafa kazałby ich schwytać. 

— Assad basza | Soliman basza nie 
ażeby się wzbogacić, reczę ci za nich, naj- 
jaśniejszy panie. Wysłuchaj mojej proś- 
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by. Wyślij ich do indyjskiego kapłana. 

— ŻZobaczą ich, poznają i zaprowa- 
dzą do Mustafy, sułtanko. Jakże się do- 
staną do kapłana, będącego w obozie, że- 
by ich nie spostrzeżono? 

— I na to wiem sposób, najjaśniej- 
szy paniel Mnie to pozostaw. Przyrze- 
kam ci, że nie będą poznani, ujęci i za- 
trzymani. 

— Nawet gdy się udadzą do obozu? 

— Nawet wtedy. najjaśniejszy panie. 

— Toby było cudem. Wytłomacz mi, 
jak to zrobisz, sułtanko? 

— Jest to rzecz bardzo łatwa, najja- 
śniejszy panie. O, teraz odzyskałam na- 
dzieję, i proszę cię tylko, abyś zaufał tym 
dwom baszom. Zaręczam za nich, że 
nie uciekną z powierzonymi skarbami, 

— (zy to ma być zaufanie? 

— Oni jedni mogą plan mój wyko- 
nać, najjaśniejszy panie. 

— Ale jakim sposobem dostaną się 
do kapłana? 

— Nikt prócz mnie, sułtana i dwu ba- 
szów nie powinien o tym wiedzieć. Są 
oni obaj Armeńczykami i o na tym się 
mój plan opiera. Prezbiorą się za Ar- 
meńczyków, handlujących bronią. W 
tym przebraniu łatwo będą mogli mieć 
przy sobie powierzone skarby i dostać 
się do obozu i do Allaraby. Dopiero je- 
mu dadzą się poznać jako twoi wysłan- 
nicy! Gdy zjednają sobie indyjskiego 
kapłana, to wszystko pójdzie dobrze, naj 
jaśniejszy panie. Wówczas dostaniesz 
wielkiego wezyra, a gdy go będzieszmiał, 
wtedy karząca twa ręka i właściwego 
sprawcę, kapłana, dosięże. 

— Dobrze! Pójdę za twą radą, suł- 
taniko, — odpowiedział sułtan. 

á — Cey mogę baszów przysłać do cio- 

e? 

— Natychmiast, Im prędzej otrzy- 
mają mój rozkaz, tym lepiej. 

— Dobrze, najjaśniejszy panie! Te- 
raz oddycham! Teraz odzyskują nadzie- 
ję! — rzekła sułtanka Walida ucieszo- 
na. 

— Dziękuję ci za twą niezmordowa- 
ną działalność — zakończył sułtan róz- 
mowę, — uznaję to i spełnię twoją ra- 
dẹ. Idź i przyślij tu do mnie tych dwóch 
baszów. 


Uradowana sułtanika matka odeszła, 
ażeby zaraz przedsięwziąć odpowiednie 
przygotowania i zarządzenia, sułtan zaś 
pozostał w swym gabinecie, w którym 
wiedział, że go nikt nie podsłucha, gdyż 
być objęty grubymi ścianami z marmn- 
ru i miał tylko jedne drzwi, po za który- 
mi stali wierni mamelucy, którzyby ni- 
komu podsłuchiwać nie pozwolili. 

Tam sułtan czekał na obu baszów. 

Przyszli oni wkrótce do przedpokoju. 

Szambelan oznajmił sułtanowi, że 
proszą o posłuchanie. 

Sułtan rozkazał ich wprowadzić, 

Assad basza i Soliman basza przeszli 
próg i uklekli. 

— Powiedziano mi, że mogę polegać 
na waszej wierności, — rzekł do nich 
sułtan, — wystawiam was na wielką pró 
bę. Jeżeli mój tajemny rózkaz wykona- 
cie ku memu zadowoleniu, to będziecie 
sławili moją wspaniałomyślność! Idzie 
o ważne zlecenie! Znacie indyjskiego 
kapłana, znajdującego się w orszaku 
wielkiego wezyra? 

— Tak, panie panów, mamy Allara= 
bę, — odpowiedzieli baszowie. 

— Pragnę sobie pozyskać tego indyj- 
skiego kapłana, = mówił sułtan dalej, 
— daję wam zatem rozkaz tajemny, aby- 
ście mu w moim imieniu zawieźli i ofia= 
rowali wielkie skarby. 

— Wykonamy ściśle twój rożkaz, 
najpotężniejszy władeo, — ódpowiedzie- 
li Assad i Sóliman, — gdy Allaraba ż0- 
baczy bogactwo, okaże się niezawodnie 
gotowym służyć ci i wydać Kara Musta- 
fẹ, Ten kapłan indyjski jest chciwym i 
zdradzi tego, któremu dziś służy, byleby 
pozyskać większą korzyść, 
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Siódme z rzędu Targi Pałuckie, 
które zdobyły już dobre imię w pa- 
łuckim świecie handlowym i stały się 
w międzyczasie ważnym ośrodkiem 
handlu wymiennego w wojewódz- 
twie, odbędą się w roku bież. od 3 do 
11 września. 

Celem i zadaniem Targów jest: po- 
budzenie przemysłowca, rzemieślnika 
i rolnika polskigo ze stanu pewnej 
bierności i zniechęcenia, jakie daje 
się zauważyć w związku z dotykają- 
cym w znacznej mierze przemysł i 
rzemiosło ogólnym kryzysem gospo- 
darczym kraju i powołanie ich do ak- 
tywności i czynnego organizowania 
się, poza tym wykazanie szerokiemu 
ogółowi społeczeństwa wysokich war 
tości dotychczasowej wytwórczości 
przemysłu, rzemiosła i rolnictwa pol- 
skiego, zwłaszcza regionalnego i wresz 
cie zapoznanie szerszego ogółu rze- 
mieślników i rolników polskich z po- 
stępem nowoczesnej techniki przez 
pokazanie eksponatów przemysłu pol 
skiego z dziedziny maszyn, narzędzi, 
przyrządów i t. p, potrzebnych do 
sprawnej produkcji i pracy nowoczes- 
nego warsztatu rzemieślniczego i rol- 
nego, zapoznanie ze wszelką wytwór- 
czością ogólnej potrzeby obliczoną na 
masowy zbyt i poszukującą propagan 
dy handlowej wśród najszerszych 
mas przemysłu, rzemiosła i rolnictwa. 

Targi więc charakter czysto 
społeczny, bez jakichkolwiek cech im- 
prezy zarobkowej. 

W obecnych trudnych warunkach 
gospodarczych tylko ci liczyć . mogą 
na zbyt swych towarów, którzy towar 
ten odpowiednio zareklamują, Takim 


Wiadomości z kraju 


SPRYTNY CYGAN I NATWNY 
WIEŚNIAK. 

W powiecie bydgoskim, w Cielu, u rot- 
nika Jesłonowskiego zjawił się Cygan, pro- 
sząc © podarowanie mu wiązki siana. Gdy 
spotkał się z odmową, począł miotać na rol 
nika i jego rodzinę straszne przekleństwa. 
Rolnik obiecał dać kilka snopów siana, by- 
leby tylko Cygar: cofnął klątwę. Cygan dał 
stę przebłagać, ale kazał sobie podać gar- 
nek, papier i klej oraz wszystkie znajdują- 
ce się w domu pieniądze. Oszust wymamro- 
tał tajemnicze zaklęcie, a z pieniędzmi, któ 
re rzekomo miał włożyć do garnka, ulotnił 
się, obiecując, iż wróci po 24 godzinach, by 
zdjąć z domu klątwę. Naiwny rolnik na pró- 
żno czekał na Cygana i wreszcie zawiado- 
mił o oszustwie policję, 


FIGLE PIORUNA. 


Nad powiatem olkuskim przeciągnęła 
fwałtowna nawałnica z piorunami. Jeden 
z piornnów uderzył w miejscowości Piesko- 
wa Skała w dóm rolnika Władysława Glon- 
ka. Glonek w tym czasie siedział przy stole, 
zajęty jakąś robotą. Huk wpadającego do 
mieszkania pioruna podziałał nań tak, iż na 
pewien czas stracił przytomność, Gdy wró- 
cił do siebie, począł szukać ukrytych w ma 
rynarce 700 złotych. Zamiast banknotów, 
znalazł w kieszeni tylko zwięglone ślady 
pieniędzy, które spalił piorun, Sam Glonka 
nie odniósł żadnych obrażeń. 


NIEZWYKŁY ŁOWCA AUTOGRAFÓW. 
19-letni Tadeusz Wasilewski, uczeń li- 
ceum humanistycznego im. Króla Zygmunta 
Augusta w Wilnie, wyruszył w pogoń za 
autografami artystów w daleką podróż do- 
okoła Polski. Do dnia 4 lipca przebył już z 
górą ponad 2000 km. Powodem tej podróży 
ucznia jest niezwykły zakład z kolegami, 
członkami koła miłośników sceny i filmu. 
W myśl zakładu ambitny młodzieniec zo- 
bowiązał się od odbycia w ciągu 50 dni po- 
dróży dookoła Polski í... zebrania 1000 au- 
tograłów mniej lub więcej znanych arty- 
stów z całego kraju. Obecnie posiada już 
Wasilewski 923 autografy artystów, a do u- 
pragnionego tysiąca brakuje mu jeszcze za- 
ledwie 77. Najwięcej kłopotu miał Wasile- 
wski ze zdobyciem autografu Kiepury. Re- 
gulamin zakładu opiewa bowiem, iż uzys- 
kanie tego autografu równa się stu autogra- 
fom innym. Mimo wysiłków autografu Kie- 
pury nie udało mu się jednak uzyskać, 
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Piątek, dnia 26 


bardzo ważnym czynnikiem reklamo- 


Targi Pałuckie. 
Targi są doskonałą okazją propa- 
gandy i reklamy na terenie Pałuk, 


niem Targów jest doskonała sposo- 
bność zwiedzenia terenów wykopali- 


10 km. od Żnina. 


śnia włącznie. 


czenie przejmują tegoroczne Targi. 


Jak już donosiliśmy w dniu 29 bm. udaje 
się do Częstochowy pielgrzymka rolników 
zorganizowanych w Wielkopolskim Towa- 
rzystwie Kółek Rolniczych, w której weź- 
mie udział 11,000 osób z 400 sztandarami 
organizacyjnymi. Protektorat mad piel- 
grzymką objął Prymas Polski J. Em. Ks. 
Kardynał Dr. August Hlond, który dla u- 


miał miejsce wypadek barbarzyńskiego tor- 
turowania dziecka. 

Dwie mieszkanki Niegowło siostry Fran 
ciszka Gębka i Michalian Bulska, podejrze- 


Ruska o kradzież dziecięcych trzewików, 
zwabiły go do swego mieszkania i po skrę- 
powaniu go sznuramł i zakneblowaniu mu 
ust, poczęły go torturować w celu wymu- 


wym w tutejszym regionie są właśnie 


gdyż spodziewany jest liczny udział 
zwiedzających. Łącznie ze zwiedze* 


skowych w Biskupinie, oddalonych 


Targi Pałuckie będą otwarte w $o- 
botę, dnia 3 września i trwać będą. je- 
den tydzień do niedzieli, dnia 11 wrze- 
Terenem targów jest 
piękny ogród opodal dworca Kolei 
Państwowej i Kolei Powiatowej, na 
którym odbywały się poprzednie Tar- 
gi zamykane każdorazowo w pełni po- 
wodzenia, których tradycje i doświad 


sierpnia 1938 r. 


mL 


Znin przysciowu:? się do Targów Pałuckich 


Zgłoszenia wystawców nadchodzą 
w poważnej liczbie. Ilość wystawców 
w stosunku do roku ubiegłego będzie 
o wiele większa. Wszelkich informa- 
cyj udziela i zgłoszenia tak na stoisku 
jak i na miejscu sprzedaży na targach 
kramnych przyjmuje. Zarząd Targów 
Pałuckich w Żninie (Wikp.), skrytka 


pocztowa 1, 


Wzorem lat ubiegłych odbędą się 
również w czasie trwania Targów Pa- 
łuckich targi kramme, które zastępują 
zniesiane w tut. mieście  miastecz- 
kach okolicznych jarmarki Kkramne. 
Targi kramne odbędą się w dniach 8 
i 9 września (czwartek i piątek) a u= 
dział w targach brać mogą tylko kup” |zł 
cy chrześcijańscy. Zeszłoroczne targi 
kramne cieszyły się niebywałym po- 
wodzeniem i zadowoliły tak sprzeda- 


jących jak i kupujących, 


pielgrzymka rolnicton wielkopolskiego 


na Jasną Górę 


czestników odprawił na Wałach Klasztoru 
Jasnogórskiego uroczystą Mszę św. po 
czym władze Wielkopolskiego Towarzy” 
stwa Kółek Rolniczych złożą Votum przed 
Cudownym Obrazem Najświętszej Marii 
Panny. . 

Votum to zostało wystawione w Mrmie 
W. Szulc — Poznań, pl. Wolności 5. 


W nieludzki sposób torturowały dziecko 


W Niegowicach w pow. zawierciańskim | Nieszczęśliwemu chłopcu wbłjano szpilki 
pod paznakcie I bito powrozami do utraty 
przytomności. Tak udręczonego zamknięto 


w końcu w piwnicy. 


Wypadek ten wstrząsnął do głębi miesz 
wając 8-letniego pastuszka Mieczysława | kańcami całej okolicy i dotarł? do uszu 


władz, które przeciwko okrutnym słostrom 
wytoczyły sprawę karną. 


Sporządzony został już akt oskarżenia i 


obie niewiasty staną niebawem przed Są- 
Sosnowcu. 


szenia od niego przyznania się do winy.’ dem Okręgowym w 


Echa tajemniczego zajścia w Nikiszowcu 


W związku z tajemniczym zajściem 
w sypialni kop. „Giesche* w Nikiszow 
cu, gdzie znaleziono z rozrąbaną gło- 
wą siekierą 32-letniego Leona Kne- 


został on poraniony w bójce przez 


Feliksa Pilarskiego i tów. Stan Kne- 
rza jest nadal ciężki. Sprawcami po- 
bicia zajęła stę policja, która prowa- 

tajemniczym 


rza, zatrudnionego na kop. Giesch, doj dzi dalsze dochodzenia w 


wiadujemy się, że policja ustaliła, iż 


zabójstwie. 


Kronika zbąszyńska 


— Osobiste, Lekarz Ubezpieczalmi Spo- 
łecznej p. dr, Kurlus Władysław ze Zbą- 
szynia rozpoczął z dniem 15 bm. urlop wy- 
poczynkowy, Zastępstwo objął kolejowy le- 
karz rejonowy p. dr. Piotrowski Feliks, któ- 
ry przyjmuje w swoim gabinecie lekarskim 
ód 9—11 i od 16—17-tej w mieszkaniu przy 
rynku w Zbąszyniu, 

— Nowy kierownik ekspedycji towarowej 
Władze kolejowe Dyrekcji Kolei w Pozna- 
niu zamienowały nowym kierownikiem eks- 
pedycji towarowej w Zbąszyniu p. śsesora 
kolejowego Piechockiego z Gniezna, Nowe- 
mu kierownikowi życzymy pomyślnych wy- 
ników pracy na nowej placówce, 

Srebrny Krzyż Zasługi, W tych dniach 
rozporządzeniem Rady Ministrów nadany 
został krzyż zasługi srebrny p. Podgórskie- 
mu Antoniemu, starszemu zawiadowcy od- 
cinka Drogowego I w Zbąszyniu za pracę 
na polu lotnictwa i Obrony Przeciwgazowej 
i Przeciwlotniczej, Nadmieniamy, że p. Pod- 


górski jest długoletnim młiefsco- 
wego koła kolejowego LOPP w Zbąszyniu. 


Turek 


Skutek nadmiernego użycia 
alkoholu 

Onegdaj we wsi Dziadowice pow. turec- 
kiego wskutek nadmiernego użyc!a alkoho- 
lu zmarł 60-letni mieszkaniec tej wsi Bro- 
nisław Koralewski z zawodu muzykant. Do- 
chodzenie policyjne wykazało, że Koralew= 
ski w ub. niedzielę grał na majówce, urzą- 
dzonej przez Związek Młodej Wsi, na któ- 
rej upił się do nieprzytomności. Na doda- 
tek złego, odwożony przez sąsiadów na wo- 
żie do domu spadł z niego, doznawszy cięż- 
kich obrażeń ciała. W kilka godzin póź- 
niej, przywieziony do domu, Koralewski nie 
odzyskawszy przytomności zmarł. Okazało 
się, że cierpiał poważnie na astmę, przy 
tym miał skłonność do upijania się, 


=— Kompania do Częstochowy. W ubie- 
głą niedzielę w godzinach rannych udała 


Str. 7 


ływackię, które odbędą się o godz. 14,30 w 
j Adern miejskich, W prorramie biegi 
na 100 m, 400 m i 50 m dla chłopców do lat 
16, skoki, oraz pierwszy raz w naszym mie- 
ście mecz piłki wodnej „Sokół” Września — 
Klub Sport, P. O. Z. PŁ Poznań, 

— Próby o P, 0. 8, dla wszystkiej mło- 
dzieży przeprowadza miejscowy Ośrodek W. 
F. w piątek i sobotę bież, gz ma sta- 
dionie miejskim o godz. 18,30, 

W do Gdyni autobusową urzą 
dza wrzesiński oddział L, M. K. w czasie 
od 30 bm. do 8 września br. W programie 
obok zwiedzenia samej Gdyni i smregu 
miejscowości pomorskich, wycieczka zatrzy 
ma się w Gdańsku i Biskupinie. i 

— Bezczelna złodziejska grasuje 
na terenie Skarboszewa, dokonując w dwie 
noce skolei kradzieże w identyczny sposób 
przez wejście oknem szczytowym, Poszko- 
dowani są p, Lewandowski, któremu zginął 
rower, właścicie! mieszkania p. Wawrzy- 
niak, któremu skradziono szcz wartości 
ok. 60 zł, oraz student U. P., p. Nowaczyk, 
któremu zginął garnitur wartości około 45 

otych. 


bð 


Krotoszyn 


Brzezicha Stanisław ze 
Zdun, Frąckowiak Leon z Rozdrażewa, Ci- 
choń Leon i Maćkowiak Jan z Krotoszyna; 
za zasługi ma polu pracy zawodowej: Putz 
Antoni, referent spraw wojskowych w. Sta- 
rostwie, Drygas Ignacy, Goldman Alfons, 
o RE i Szczuraszek Stanisław 
wszyscy z Krotoszyna, 

— Dożynki, W ub. niedzielę Powiatowe 
Tow, Kółek Rolniczych w Krotoszynie urzą» 
dziło uroczystość Dożynek Powiatowych. 


zma 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 24. 8. 1938 r. 


Obligacje I papłery wartosciowe: 
pig ch rea wk jej 
D iioa kak 67,25 

Akcje w złocie: 
Bank Polski e 
Veni 35,50 
Norbu 90,00 
Starachowice 43,75 
Modrsejów 10,25 
Haberbusch 57,25 
Ostrowiea 68,25 
Cukier 39,50 
Dewizy: 
trans. 
89,65 Bo 
Bolgia k- r 
Ameteedam 291,04 
Kopenhaga 70 gre 
1 
Że. Mie 
Włochy 
rog 1830 1835 
Sewajoaria a tj 
y 235 
gaj Jork czek 5,8078  5,321% 
Nowy Jork kabel 5,31 5,32 
Osło 130.15 130,53 


— Składki na Rozkrzewienie Wiaty św, —gl owies gl 
W ostatnim czasie zebrano na Papieskie | Posenica sdatna do przemiała (00 20,50 
Dzieło Rozkrzewienia Wiary éw. dalsze | Żyto adatne do przemiała 14,75 15,25 
składki, Zebraną kwotę w czasie od stycz-|] z 
nia do lipca br. włącznie w ilości 317 zł. |Jęomień . 013- 678g 14,50 

ekazano do centrali w Poznaniu, Wszyst. | Owies 13,00 13,75 

im ofiarodawcom i kwestarzom palety sha Mąka pez.g.1 0-30 proa, wye. „50 39,50 
szczere i serdeczne podziękowanie, rej v m1I080 „w a 35,50 36,50 
składa ks, Babski. » w» „IA005, a 32,50 83,50 
— Spółdzielnia na Dom Katolicki Na dat- | n z „I OG» aa 
szą budowę Domu Katolickiego w Zbąszy- | Maka tytn. gat. +4" 28.50 2450 
niu przekazała Polska Spółdzielnia miesz | Mąka żytnia ,50 

% zł. Mąka siemniaczana Superior 20,50 32,50 
kaniowa w Zbąszyniu kwotę sładariow. 1225 12,75 

— zapowiódai ślokna, W biurze perafial. | "U7 FESS Me Raka 10,50 11,50 
nym zgłosili zapowiedzi ślubne: pp. Bernard | +  miałkie DAE 
Taciak i Elfbieta uszałówna, Czesław | „ żytnie » 10,00 11,00 
Kokociński i Klara Lidke, Brunon Rybak i Otręby ięcamieane 10,25 11,25 
Leokadia R oraz Kazimierz Starz- | Groch Viktoria 23,50 25,50 
szak i Irena Klatt. „ _ Folgera 

Rsepak ozimy am ze 
Jntane 50. 

do Częstochowy z Turku i pobli- | Mak niebieski 62,00 67,00 

skiej okolicy pielgrzymka, składająca się | „ biały 
z w. Do w miasta odpro- | Gorczyca 38,00 35,00 
ph ug lgrzymów tłumy mieszkańców. | Inkarnatka 78,—  75,— 
K grocie wyg w asyście kilku | Makuehy lniane w taflach 20,00 21,00 
księży ks. Kurzawski. w m KB „ promuje 12,75 13,75 

— Kradzież roweru, dniu ” słoneczn. N-o 
ło godz, © z podwórza na szkodę Kaczo- 
rowskiego rza, zam. w Turku, Nie- | Słoma pszenna lasem 1,75 2,25 
znan prevee skradł rower męski, Warto | ,, E. 2,75 3,95 
1 Winil da wi "y „ żyła pann EAA 500 rej 

yi |. nocy " y 0 50 
mieznami sprawcy za wyjęcia szyby | „ owsiana lusem 1,15 2,25 
w oknie dostali się do mieszkania Krzesłow| „ owsianna prasowane 75 2,35 
skiego Feliksa, zamieszk. w Uniejowie, skąd | „ jęczmienna Inzerta 150 2,00 
na jego eżkodę skradli 2 pary butów z cho-| = jęcmsienna presowana 250 230 
męski długi na czarnych baranich skórkach > oto pras. $15 6,26 
ogólnej wartości około 58 zł, < naih 5:5 Ę 15 

» pr. A 5 
ton, encja jna; , 

— Odznaczenie, P. Fr, M kierow- | tendencja spokojna; 105 ton, ten- 
nik Rzeźni Miejskiej w Wrześni odzmaczo- | dencja spokojna; owies 8 tendencja spo 
ny został brązowym medalem „Za długolet- | kojna; 919 ton, ten- 
nią służbę.” kojna; nasiona 164 ton, tendencja 


— Zawody pływackie, , 
ski zapowiada na niedzielę, 


164 
| ime 120 tor tendens 
va 3 E moina 


Dwaj nowi mistrzowie Europy 
W pływaniu na 400 m od Wembley został 


mistrzem Europy Björn Borg, Szwed. Na 
dole Heinz Schlauch, Niemiec, który zyskał 
pierwsze miejsce w pływaniu na plecach 
na 100 metrów, 
m—m——NNM 


Strzelectwo 


Strzelania P. P. W. 


W drugim dniu strzelań o mistrzostwo 
P. P. W. na rok 1938 warto zanotować na- 
stępujące wyniki: ze strzełań z dni 211 2 


sierpnia br. 
Strzelania pań. 


Konkurencji Kbks 2 — broń małokaH- 
browa dowolna łącznie 3 postawy — jed- 
nostkowo: Sokołowska Zofia (Polskie Ra- 
dio) pkt. 508/600; Mikulska Regina (PPW. 
Wilno) pkt. 466; zespołowo P. P. W. Polskie 
Radio pkt, 1345/1800, P. P. W. Wilno 1340. 

Konkurencja Kbks 5 — broń małokali- 
prowa łącznie 3 postawy — jednostkowo: 
Lipska Jolanta PPW. Warszawa pkt. 497 
na 600, Orczyńska Maria PPW Warszawa 
pkt. 452; zespołowo: PPW. Katowice pkt. 
1266/-800, PPW. Bydgoszcz pkt. 1141, 

Konkurencja Pw 1 — pistolet wojskowy 
— jednostkowo: Blachowa Stanisława PPW, 
Lwów pkt, 145/200, Gałązkowa Marta PPW. 
Poznań pkt. 141; zespołowo: P. P. W. Lwów 
pkt. 379/600, PPW. Katowice pkt, 278. 
Konkurencja Pd 2 — pistolet dowolny 

jednostkowo: Orczyńska Maria , PPW. 
Warszawa pkt. 238/300, Baranowska Irena 
PPW. Lublin pkt. 237; — zespołowo: PPW, 
Poznań pkt. 593/900, PPW, Lublin pkt. 551. 

Konkurencja Pd — pistolet dowolny (syl- 
wetki) — jednostkowo: Milanowska Jadwi- 
ga PPW. Poznań pkt, 41/54, Gałązkowa 
Marta PPW. Poznań pkt. 35. 


Strzelania panów, 

Konkurencja Kb 2 broń wojskowa 
tącznie 3 postawy — jednostkowo: ` Migas 
Wład. PPIW, Lwów pkt. 218/300, Pfeifer Je- 
rzy PPW. Lwów pkt. 215; — zespołowo: P. 
PACC Lwów pkt. 632/900, PPW. Lwów pkt. 

Konkurencja Kbks 1 — broń małokalt- 
browa łącznie 3 postawy — jednostkowo: 
Hrydzewicz Mieczysław PPW, Wilno pkt. 
1110/1200. Mgr Doktor Zbigniew — PPW. 
Kraków pkt. 1093; — zespołowo: PPW. Wi- 
no pkt, 3192/3600, PPW. Bydgoszcz pkt. 3000. 

Konkurencja Kbks 5 — broń -małokali- 
browa łącznie 3 postawy — jednostkowo: 
Doktor Stanisław PPW. Kraków pkt. 523 na 
600, Mgr. Doktor Zbigniew PPW., „Kraków 
pkt. 514; — zespołowo: PPW, Wilno pkt. 
1502/1800, PPW. Katowice pkt. 1396. 

Konkurencja Pw 1 — pistolet wojskowy 
= jednostkowo: Feifer Jerzy PPW.: Lwów 
pkt, 164/200, Brzozowski Stanisław PPW. 
Lublin pkt. 155; — zespołowo: PPW, Lwów 
zespół I pkt. 441/600, PPW. Lwów zespół IY 
pkt, 374, 

Komkurencja Pw 3 — pistolet wojskowy 
(sylwetki) — jednostkowo: Hofman Roman 
PPW, Poznań pkt. 50/50, Frank Alojzy PPW. 
Gdańsk pkt, 50; — zespołowo: PPW. Poznań 
pkt. 150/150, PPW. Gdańsk pkt. 140. 

; Konkurencja Pd 1 — pistolet dowolny — 
jednostkowo: Mgr. Doktor Zbigniew PPW. 
Kraków pkt. 481/600, Brzozowski Stanisław 
PPW. Lublin pkt. 480; — zespołowo: PPW. 
e" pkt. 1420/1800, PPW, Lublin pkt. 


oz 


Konkurencja Pd 3 — pistolet dowolny 
(sylwetki) — jednostkowo: Frank Alojzy 
PPW, Gdańsk pkt. 48/54, Sompoliński Kle- 
mens PPW, Gydgoszcz pkt, 43. 

Nagrodę przechodnią Ministra P. i T. 
zdobył Hrydzewicz Miecz. PPW., Wilno, 

Nagrodę przechodnią Ministra P, i T. 
zdobył Zespół P, P. W. Bydgoszcz, . 

Nagrodę przechodnią Ministra Skarbu 
zdobył Zespół męski PPW, Kraków. 

Nagrodę przechodnią Mimietra Spraw 
Wojsk, zdobył zespół męski PPW. Kraków, 

Nagrodę przechodnią Wojewody Poznań- 
skiego Zespół męski PPW. Lwów. 

Nagrodę przechodnią Prezydenta. aaae 
Poznania zdobył Zespół męski P. P. W. 
Kraków, 

Nagrodę przechodnią Zarządu Głównego 
PPW, zdobył Zespół męski PPW. Zz 


Nagrodę przechodnią Dyrektora 

R ac fa Ormińska, mieni ET 
Jagrodę przechodnią . P, I. 

Gdańsk zdobył Żespół ay Poznań, 


Drugie zwycięstwo d eduzejowskiej 


W Bostonie w drugiej rundzie mi- 
strzostw tenisowych Ameryki w grach 
podwójnych para polsko - francuska 
Jędrzejowska — Mathieu pokonała 


parę amerykańską Dean — Madden | za następeę Budge. 


6:1, 6:2. W grach podwójn. panów wiel- 
ką sensacją była klęska reprezenta- 
cyjnej pary jugosłowiańskiej Puncec 
— Kukuljevic z młodziutką parą 8- 


Kandydaci na vepeezenlantów Polski 


Kapitan sportowy Polskiego Zwią- 
zku Bokserskiego  Suszczyński w 
związku ze zbliżającymi się spotkania 
mi międzypajstwowymi przewidział na 
stępujących pięściarzy, jako ewentu- 
alnych reprezentantów naszych barw 
Ostateczna decyzja zależeć będzie o- 
czywiście od wykazanej formy i kon- 
dycji zawodników. W niektórych ter- 
minach, jak już donosiliśmy, Polska 
walczyć będzie równocześnie na 2-ch 
frontach. Do reprezentacji przewidzła- 
ni są: r 

w wadze muszej: Jasiński (Śląsk), 
Lendziona (Wilno), Sęk i Gąsiorek 
(Poznań), w koguciej: Sobkowiak 
(Warszawa), Czerwiński (Poznań), 
Szwed (Łódź), Górecki (Białystok), 


Pływamie 


Rekord belgijskiej pływaczki. 


Belgijska pływaczka Fernande Caroen 
startowała wczoraj wieczorem na zawo- 
dach w Ostendzie. Ustaliła ona na 1000 jar- 
dów stylem dowolnym nowy rekord śwai- 
towy w czasie 13:03,2 sek. Dotychczasowy 
rekord światowy należał do Amerykanki 
Helen Madison i wynosił 13:23,6 sek. Przed 
dwoma tygodniami Dunka Petersen popra- 
wiła rekord Helen Madison na 13:15,9 O- 
becnie rekord ten został zdystansowany 
przez Fernand Caroene 


Pięściarstwo 


Mecz bokserski Śląsk — Poznań. 
Międzyokręgowy mecz bokserski Śląsk - 
Poznań, odbędzie się w roku bież. w Ostro- 
wiu. Termin meczu jeszcze nie został usta- 
lony. Poziom proponuje 15 października. 


Włochy — Węgry 12:4. 

Reprezentacja bokserska Włoch roze- 
grała w Trieście mecz międzypaństwowy 
z reprezentacją Węgier. Włosi odnieśli 
zdecydowane zwycięstwo w stosunku 12:4. 


KERYOTYTKATYAWAAOANNW WYATT OTTEET PATA YTY PATTAYA TOON OAK TYTANI 


Sobota, dnia 27 sierpnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka (płyty). 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dziennik 
poranny. 7,15 Koncert poranny w wyk. Zespołu 
Kazimierza Englarda. 8,00—11,57 Przerwa. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy- 
cja południowa. 13,00—15,15 Przerwa, 15,15 Te- 
atr Wyobraźni dla dzieci: Słuchowisko p. t. 
„Skrzydlaty chłopiec" wg. powieści Kornela 
Makuszyńskiego, radiofonizacja Józefa Soroko- 
wicza. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
„Na manewrach“ — audycja „ 16,45 
Ostatki Puszczy Jodłowej — felieton. 17,00 Kon 
cert Ludowej Kapeli Feliksa Dzierżanowskiego 
(z przyśpiewkami). Transmisja z terenu Dorocz 
nej Wystawy Radiowej. W przerwie Program 
na jutro. 18,00 Nasz program. 18,10 Koncert so- 
listów (z Łodzi). 18,45 Fragment z „Pana Ta- 
deusza" Adama Mickiewicza”. 19,00 Muzyka 
lekka i taneczna w wyk. Zespołu Miszułowicza 
i Butkiewicza z udz, H. Sarnowskiej (piosenki), 
Transmisja z terenu dorocznej wystawy radio- 
wej, W przerwie o godz. 19,20—19,30: Pogadan- 
ka aktualna. 20,00 Audycja dla Polaków zagra- 
nicą: „Od Batorego do Jana III”, 20,30 Dziennik 
wieczorny, 20,40 Pogadanka aktualna. 20,45 Au- 
dycja dla wsi, 20,55—21,00 Przerwa. 21,00—21,55 
Giacomo Puccini: Płaszcz (II taborro) — opera 
w 1-ym akcie, Transmisja z Rzymu. 21,55 Wia- 
domości sportowe. 22,05—23,00 Giacomo Pucci:- 
ni: Siostra Angelica (Sucr Angelica) — opera. 
Transmisja z Rzymu. 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego, Komunikat mete- 
orologiczny. 

Poznań, 8,00 Nasz koncert poranny. Płyty. 
8,55—9,00 Pogawędka dla kobiet, 14,00 Muzyka 
obiadowa, P evach 4 goda, 1415 


u 


Z o 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WxKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCEHTER, Poznań, trzy skła: 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Noże sz Zat 7. E RA ZZA A 
Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. ; 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby = LaKlery = Po. 
kosty i wszelkie przybory malarskie, 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to. 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery =< 
Ścierki oraz szczotki wazelkiego rodzaju 
Oddział: Drogerja „Uniyversum” uł, Fr. Ra« 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. | 
Fabrykacja środków do zwalczania szko 
dników w polach, lasach i ogroda 
Artykuły bartnicze 


się odbyć dnia 18 września w Kamienicy. 
Prasa niemiecka przywiązuje bardzo dużą 
wagę do wyniku meczu. W licznych arty- 
kułach I wzmiankach niemieccy dziennika= 
rze sportowi oceniają rozwój dotychczaso- 
wych stosunków sportowych Polski ł Nies 
miec i wyniki dotychczasowych spotkań. 
Meczem z Polską Niemcy otwierają jesien- 
ny sezon rozgrywek międzypaństwowych. 
Wynik meczu wykaże, czy kryzys piłkar= 
stwa niemieckiego szczęśliwie minął, czy 
też trwa w dalszym ciągu. | 


Sokół (Poznań) — Zw. Strzelecki (Luboń). 

Zawody o mistrzostwo kl. C. rozgrywają 
powyższe drużyny w niedzielę, dnia 28 bm, 
o-godz. 11-tej na boisku przy ul. Bukowskiej 
dawn. radiostacja. 


dmatoeski K. O. protestuje 


Przegląd Sportowy dońośi: 

Zarząd AKS-u postanowił wnieść pro» 
test przeciwko zawodom z Wartą, stojąc na 
stanowisku, Že sędzia p. Walczak naruszył 
przepisy gry (art. 8, dot. zmiany bramka- 
rza). Przy stanie 3:0 dla AKS, Warta zmie- 
niła bramkarza, nie zawiadamiając o tym 
sędziego. Należało więc podyktować rzut 
karny przeciwko Warcie. Sędzia spostrzegł 
tłąd swój dopiero po skończonych zawo 
dach i sam jakoby poradził AKS-owi wnie« 
sienie protestu! ig 

Poza tym jednak chorzowianie udawad- 
niają, że mecz toczył się w wybitnie nie- 
zdrowej atmosferze: sędzia znalazł się w 
drugiej połowie pod wpływami widowni tak 
dalece, że nie „zauważył” nawet, iż jeden 
z graczy Warty kopnął go (I), inny: znów 
gracz. gospodarzy znieważył Pytla, a gdy 
ten się odwzajemnił — wystawił go, miast 
obu wyrzucić. Przegraną AKS-u przesądził 
rzut karny: Kinowski uderzony został piłką 
w twarz. Zatoczył się na chwilę, a piłka o- 
padając po jego ciele, dotknęła ręki. W o- 
bozie chorzowskim istnieje przekonanie, że 
protest ten przejdzie, gdyż p. Walczak 
wszedł w większą kolizję z przepisami ani« 
żeli p. Wardęszkiewicz w Krakowie.e 


me 


merykańską Guersey — Bobbitt 2:6, 
8:10. 6:8. Guersey, jak już donosili- 
śmy, jest nową gwiazdą amerykańskie 
go tenisa i uważany fest powszechnie 


Drugą sensacją była porażka pary 
amerykańskiej Hunt — Wood z parą 
australijską Hopman — Schwarz 6:8, 
2:6, 5:7, 7:6, 4:6. 


w piórkowej: Czortek (Warszawa), 
Koziołek (Poznań), A ugustowicz — 
(Łódź), Janowczyk (Poznań), 

w lekkiej: Wożniakiewicz t Kowal- 
ski (Warszawa), Kajnar (Poznań), Po- 
lus (Warszawa), 

w półśredniej: Kolczyński 1 Jan- 
czak (Warszawa), Jarecki (P ), 
Grądkowski (Warszawa), | 

w średniej: Pisarski (Łódź, Szuł- 
czyński (Poznaj), Ożarek (Warszawa), 
Dankowski (Poznań), 

w półciężkiej: Szymura i Klimecki 
(Poznań), Karolak (Pomorze), Pie- 
trzak (Łódź), 

w ciężkiej: Piłat (Śląsk), Dorobe 
(Warszawa), Białkowski (Poznań), Sa 
dowski (Pomorze)s 


Temis 


Wills-Moody gra w Forest Hill 

Mistrzyni Wimbledonu Helen. Wills- 
Moody zdecydowała się wziąć udział w te- 
nisowych mistrzostwach Ameryki w grach 
pojedyńczych, które się odbędą w Forest 
Hill. Będzie to pierwszy start Wills-Moody 
od czasu zdobycia mistrzostwa Wimbledo- 
nu. Helen Wills-Moody będzie oczywiście 
najpoważniejszą przeciwniczką Jędrzejow- 
skiej na tych mistrzostwach. 


Niemcy wycofały się z mistrzostw Ameryki. 

Prasa amerykańska donosi, że Niemcy 
wycofały się z mistrzostw tenisowych Ame- 
ryki. Powodem tej decyzji była, jak twier- 
dzą dzienniki, odmowa Budge przyjazdu do, 
Berlina, mimo zawarcia z nim umowy. Dru- 
gim powodem miał być znany list tenisistów 
amerykańskich, występujących w obronie 
uwięzionego von Crammaę 


Piłka nożma 


Przygotowania Niemiec do meczu z Polską. 
Prasa niemiecka zamieszcza już obecnie 


liczne notatki o meczu międzypaństwowym 
Polska — Niemcy w piłce nożnej, który ma 


14,25 Przegląd giełdowy, o godz. 14,45—14,50 
Program na jutro. 15,10—15,15 Wiadomości bie 
żące, 17,00 Koncert rozrywkowy w wyk. Orkie- 
stry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Eugeniu- 
sza Raabego. 17,55—18,00 Wiadomości sporto- 
we lokalne. 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! ; 
20,10. Berlin, „Dzwony kornewilskie", 20,20 | * 
Droitwich. Koncert symfoniczny, 20,30 Mona- 
chium, „Friedenstag”. 21,00 Mediolan. Wieczór 
oper Puooiniego. 22,30 Londyn Reg. Ameryka 
tańczy! — muzyka taneczna z Ameryki. 


ZNAKI MORSE'A NA WYSTAWIE 
RADIOWE 


Samolot czy auto? 


Zawody o mistrzostwo zapowiadają się bardzo 
ciekawie. 


Ja księ dowiadujemy, 4 września zaczną się 
na dorocznej wystawie radiowej zawody o mi- 
strzostwo w nadawaniu i odbiorze znaków Mor- 
se'a Dotychczas zapisało się do tych cieka- 
wych zawodów około 60 najlepszych radioama- 
torów i radiotelegrafistów x całej Polski. 

Współzawodnictwo zapowiada się tym cie- 
kawiej, że ostatnio udział zgłosiła grupa 20 naj- 
wybitniejszych fachowców z pośród pracowni- 
ków urzędów I instytucyj radiotelegraficznych, 
Zawody odbędą się w esie wszystkich zna- 
ków Morse'a na aparat Hughes włącznie do od- 
biora na maszynie. 


KONCERT ROZCZDNT ZE STUDIA 

Dnia 26 bm, o godz. 21,10 rozgłośnie Pol- 
skiego Radia transmitują ze studia wystawowe- 
go na DWR. koncert rozrywkowy. Jako wyko- 
nawcy wystąpią: Stanisława Orska i Janina Pa- 
szkowska, które odśpiewają kilka piosenek, te- 
nor Aleksander Hernes, Henryk Domański, ja- 
ko wirtuoz na harmonijce ustnej oraz Stanisław 
Dzięgielewski i Grzegorz Karaś przy dwu for- 
tepianache 


Ani samolot ani auto, Lecz łódź motoro* 
wa o nowych powszechnie się przyjmują- 
cych w sporcie motorowym liniach opły wo- 
wych, Oto nowa angielska łódź wyścigowa 
zbudowana według projektów miekorono- 


wanego króla Arabii Lawrencea, Maszyną 
tą sterować będzie w czasie wyścigu Ed- 
ward Spur, widoczny, na naszym zdjęciu, 
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Piątek, dnia 26 sierpnia 1938 r. 
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Kronika Uroczyste przyjęcie wycieczki Słowaków 


Piątek 
Kalendarz rzymsko- kalol, 


Czwartek 25 Ludwik kr. 
Piątek 26 NMP Jasnog 


26 


sierpnia 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godzina 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 743 mm, Temperatura 
powietrza w ub. dobie najwyższa +23 st. C. 
Me jniżota +18 st, C. 
Stan wody w Warcie wynosi —2%6 cm. 
Temperatura wody +16 st. C 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa, 


Ważne telefony: 


arynka = 07, Centrala EY 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


Wkrótce otwarcie 


nowoczesnego 


kina „NOWE%* 


przy ul. Dąbrowskiego 5 
tuż przy moście teatr. 


Tylko najnowsze programy | 


Zderzenie samochodu 
z rowerzystą 

Na skrzyżowaniu ulic Dąbrowskie- 
go i Mickiewicza zderzył się samo- 
chód, kierowany przez  Strzelczyka 
Józefa (ul. Staszica 8) z rowerzystą 
Stysiem Romanem (ul. Kopanina 7). 
Stysia który doznał obrażeń na gło- 
wie, do szpitala miej- 
skiego. SĘ LN „Kł 

Gia 


Z Teatru Peryferyjnego 


Poznański Teatr Peryferyjny w 
połowie września r. b. rozpoczyna dru 
gi sezon, jako najmłodsza placówka 
sceniczna w Poznaniu i na prowincji. 
Specjalnym zadaniem Pozańskiego te- 
atru -Peryferyjnego ie 


będzie 
przedstawień w miastach najmniej-|7,50. 


szych na przygraniczu, dotąd po ma- 
coszemu traktowanych, jako mało u- 
świadomionych kulturalnie i niedoce- 
niających znaczenie teatru. 

Dawamie widowisk teatralnych na 
krańcach miasta Poznania, coraz zna- 
czniejsze wejście w szerokie masy, 
pobudzenie i wyrobienie ich poczucia 
artystycznego, 

Poznański Teatr Peryteryfny pra- 
gnie uzupełnić ego A siena do PU | WK CREE a E E E E TORO LATE 14 
bliczności naogół nie : 
teatralnie, dla której dawno już nie 
modne — „wodewile i melodramaty“ 
— będą radosną, miłą i podniosłą roz- 
rywką kulturalną. 


W ten sposób Teatr Peryferyjny 
może być pożyteczny i wycho 
widzów dla teatrńtw  reprezentacyj- 
nych stoł. miasta Poznania t. j. Wiel- 
kiego i Polskiego. 

Poznański Teatr Peryferyjny, w 
miarę środków, uczcił także pamięć K. 
H. Rostworowskiego. Grano — „An: 
tychrysta* — z wielkim powodzeniem 
w Poznaniu i na prowincji; szczegól- 
nie przedstawienie w Luboniu pod 
otwartym niebem przy kościele i w 
Pleszewie w Domu Parafialnym 2 dla 
mieszkańców okolicznych 
należą niewątpliwie do wydarzeń © 
niezwykłej doniosłości w. dzisiejszych 
warunkach społecznych. 

Sowy sezon rozpocznie popularny 
„Robert i Bertrand" w całkowitej prze 
róbce znanych artystów z Pozn, Ra- 
dia pp. Gerżabka, Plucińskiego oraz 
bajkę według fabuły Wujcia Czesia 
z. śpiewami i tańcami „Miś 1 sierot- 

a'a 


— 


Poznań, dnia 25. 8. 
Zapowiedziany przyjazd wyciecz- 
Ki Słowaków, 50 wybitnych działa- 
czek i działaczy naszego bratniego 
narodu, był chwilą niezwykle uroczy- 


Na pięknie udekorowanym dworcu 
reprezentacyjnym zebrały się poczty 
chorągwiane organizacyj katolickich 
i harcerstwa. Przybył również poseł 
dr. Leon Surzyński ks. prałat Biłko, 
ks. dr, Klimkiewicz, p. Sobkowiakó- 


wna, dyrektorka Katolickiego Związ- 
ku Młodzieży Żeńskiej in. Gdy po- 
ciąg wtoczył się na peron, orkiestra 
K. P. W. odegrała marsza, Gości, któ- 
rzy wysiedli z wagonu i zgromadzili 
sie na peranie, powitał podniosłym 
przemówieniem inicjator uroczystości, 
przewodniczący delegatury Towarzy- 
stwa Przyjaciół Słowaków, mgr. Olek- 
sy, wznosząc na zakończenie okrzyk 
na. cześć Narodu Słowackiego. 

W odpowiedzi przemawiał jeden z 


Kupcy z Pomorza i Wielkopolski 
jadą na Jarmark Poleski 


Poznań, dnia 25. 8. 

Z województw zachodnich udaje 
się na „Jarmark Poleski* do Pińska 
szereg wycieczek kupieckich, Ich zna 
czenie gospodarcze jest bardzo donio- 
sł nie tylko ze względu na możliwość 
czynienia transakcji handlowych, lecz 
z punktu widzenia badania warun- 
ków zakładania przedsiębiorstw na 


zujące sklepy i wytwórnie może ode- 
grać dużą rolę w rozwoju handlu po- 
leskiego. 

W roku ubiegłym na Jarmark Po- 
leski* przybyli przedstawiciele sfer 
gospodarczych Śląska, Krakowa i 
Lwowa — w tym roku, oprócz nich za- 
powiedziane jest przybycie zrzeszeń 
kupieckich i i rzemieślniczych Pomorza 


Polesiu. Kupiectwo Polski środkowej i, i Wielkopolski z zamiarem zbadania 
zachodniej, zasobniejsze w kapitał i| możliwości gospodarczych ulokowania 


umiejętnie oraz nowocześnie organi- 


się na Polesiu. 


Afera z ul. Pocztowej znajdzie 
swój epilog w sądzie 


W drugiej połowie września b. r.|ny. Rozprawie przewodniczyć będzie 
odbędzie się rozprawa karna przeciw-| wicepr, S. O. Sosiński, jako wotanci 
ko kilku osobom, wmieszanych w gło” | zasiadać będą: sędziowie dr. Stachow 
śną sprawę pensjonatu Roweckiej| ski i dr. Woźniak. 


y ul. Pocztowej. 


Akt oskarżenia jest już wygotowal K. 


Oskarżenie popierać będzie prok. 
aczorowski, (n-k.) 


Z mlaśła 


— Koncert w Parku Wilsona, Dzisiejszy 
koncert Orkiestry Symfonicznej stoł, m. Po 
znania odbędzie się w a. Wilsona, Po- 
czątek koncertu o godz. 20-tej.  Dyryguje 
kapelm. Wiktor Buchwald. W piątek kon- 
cert w Parku Wilsona, 

— Wycieczka na Biskup!znę. Związek Po- 
ręke Turystyki w Poznaniu organizuje 
w niedzielę, wycieczkę autobusową na Bi- 
skupiznę, gdzie zachowały się najpiękniej- 
sze stroję ludowe Wielkopolski (Krobia, Do 
machowo), Poznań — 


— Pudliszki — Kobylin — Koźmin — Bo- 
rek — Lubin — Poznań. Karty uczestnic- 
twa w cenie 6 zł do soboty godz, 20-tej, w 

portierni hotelu „Bazar”, Al. Marcinkow- 
skiego 10, Wyjazd o godz. 8-ej, zbiórka o 


npm 


Chłopiec pod samochodem 


Dziś rano © godz. 9,30 wezwano po- 
gotowie |. (66-66) na ul. Sza- 
marzewskiego, e został y 
przez PE pory Tadeusz Ta- 
ciak (ul. Szamarzewskiego 41). Po o- 
zza dzo WA POOR ARP AAS KN 


odstawiono malca do domu.| ku. 


Zlot KZMM w Częstochowie 


W sali Kat. Stow. Młodzieży Mę- 
skiej w Poznaniu przy pl. Nowomiej- 
skim odbyła się 5 konferencja kiero- 
wnictw 30 okręgów K. S. M. M. W 
konferencji wzięło udział 46 delega- 
tów. Obradom przewodniczył sekre- 
tarz generalny p. Witalis. Dorożała, 
który wygłos'ł referaty p. t. „Pokłosie 
działalności okręgów w I półroczu r. 
b.* oraz „Program pracy Okręgów na 
najbliższe miesiące. 

Referat na temat „Rola okręgów w 
przygotowaniach do zlotu ogólnopol- 
skiego“ wygłosił komendant Stow. p. 
Goćwińsk:. 

Po referatach wywiązała się dysku | © 
sja. Szczególnie żywo dyskutowano 
na temat pielgrzymki do Częstocho- 
wy, która odbędzie się w dniach 24 i 
25 września. W zlocie tym, który bę- 
dzie manifestacją młodzieży katolic- 
kiej z całej Rzeczypospolitej Polski, 
weźmie udział z terenu Wielkopolski 
blisko 10.000 uczstników, 

Konferencja wykazała, że przygo- 
towania do zlotu pielgrzymki są w po- 
szczególnych ośrodkach w pełnym to- 


sA w Orlińcu są „Orlęta 


Brześnica, w sierpniu. 

Okolice Dolska są znane z uroczego po- 
łożenia. Mieszane lasy o bogatym podszy- 
ciu pokrywają dość wysokie, bo 130-metro- 
we, stoki pagórków. Tam i sam zobaczy 
się jezioro lub krętą rzeczkę, powiększają- 
ce urok krajobrazu. 

MWóród takiej okolicy, siedzi przytulona 


do szczytu wzgórza leśniczówka „Orliniec”,. 


należąca do maj. Brześnica, Dobrze trzeba 
znać miejscowe drogi, aby do niej trafić. 
Nie widać jej pośród gąszczu drzew owo- 
cowych i last. Spokój, wolność i czyste po- 
wietrze stwarzają prawie idealne warunki 
dla wypoczynku. 

Do leśniczówki Orliniecs wprowadza 
brama z olbrzymim napisem: „Obóz „Orląt” 
Związku Strzeleckiego powiat Śrem”. Na 
budynkach estetyczne napisy: komenda, 
magazyn, spółdzielnia, świetlica, sypialnie. 
Świetlicą jest poprostu- obszerne klepisko 
stodoły. Na szczycie ściany krzyż i godła 
państwowe, mapa Polski, tablica, stoły i 
krzesła. Obie strony świetlicy zajmują „sy- 


Nazewnątrz duża „tablica służbowa”, Czy- 
tamyr stan obozu 63 osoby, w tym 52 Orlę- 
ta, kucharz i ośmiu eżłonków kadry; służ- 
ba, oficer służbowy, porządek dnia, regu- 
lamin. 

Plac alarmowy przystrojony efektownie 
flagami państwowymi i strzeleckimi; u stóp 
masztów herb Polski i podobizna Marszał- 
ka Piłsudskiego, przez młodociany talent 
z białego piasku ułożona. 

Chłopcy wstają już o godz. 6-tej, bo od 
8-mej zaczynają się zajęcia: wycieczki, ką- 
piel i plażowanie, nauka pływania, gry po- 
lowe, musztra (drewnianymi karabinkami), 
przygotowanie ogniska; zajmują one czas do 
obiadu. Po półtoragodzinnej ciszy całe po- 
południe jest poświęcone wychowaniu spor 
towemu. Zajęcia kończą się o 21-szej 
ściąśnięciem flagi i capstrzykiem. 

Dziś wyjątkowo cały dzień mają chłop- 
cy wolny, bo odbywają rekolekcje dwudnio 
we, zakończone wspólną Komunią św. 

Choć drogi do obozu są zakonspirowa- 
ne, to jednak po krzykach można poznać, 


pialnie"; w szeregach zaścielone kocam: | że albo gdzieś się pali, albo też dziec**li 


|sienniki, Prosto ale czysto, po polowemu. wypoczywają na "oni, Perqzne * się ogól 


uczestników wycieczki ks. dr. Fran- 
ciszek  Sztefance,. dziekan z Modrej 
koło Bratysławy, -dziękując -+ Pozna- 
niowi za serdeczne przyjęcie i podkre 
ślając przyjaźń, która złączyła oba 
narody. 

Z kolęi udano się do sali dworco- 
wej po wieniec, z którym przemasze< 
rowano następnie przy dźwiękach or- 
kiestry ul. Dworcową i al. Marszałka 
Piłsudskiego przed Pómnik Wdzięcz- 
ności, 

Po złożeniu przez Słowaków wień- 
ca u stóp Pomnika, zabrał głos ks. pra 
łat Biłko, wzywając na zakończenie 
obecnych do odmówienia z nim modlit 
wy do Chrystusa Króla. 

Modły zakończyła orkiestra ode- 
graniem „Boże coś Polskę“, 

Po wspólnej fotografii wycieczka 
udała się do przygotowanych w: hote- 
lu apartamentów. 


Wieczorem w salach Gadiniktaii 
podejmował gości magistrat m. Poz- 
nania, Sala była bogato udekorowa- 
na barwami obu narodów. 


Jako pierwszy przemawiał wice- 
prezydent miasta p. Zaleski, stwier- 
dzając że trudno rozwodzić się nad 
stosunkami polsko - słowackimi, gdyż 
nie ma między nami żadnych różnie, 
W tej myśli wzniósł toast za pomy- 
ślność Słowacji. 

Odpowiedział mu ks. dr. Sztefanec 
podkreślając to samo co już mówił na 
dworcu. Zaznaczył również, że kiero- 
wnik wycieczki nie przemawia dlate- 
go, że niestety prasa częstochowska 
spaczyła słowa przemówienia tegoż 
dr. Szkobli, czym nie tylko nie przy- 
służył się Słowakom, lecz wręcz prze- 
ciwnie może miłych gości narazić na 
przykrości ze strony Czechów. Mówca 
prosił więc by ich turystycznej a wła- 
ściwie pielgrzymiej wyprawy nie trak 
tować jako manifestacji politycznej, a 
rwnocześnie nie przypisywać im nie 
wypowiedzianych słów. 

Nawiązując do tego ostatniego 
przemówienia, poseł Surzyński 
stwierdził, że jeżeli są jakieś plamy w 
stosunkach polsko - czeskich, to nie 
nasza ani też: Słowaków w tym wina. 


Na zakończenie wniesiono toast na 
pomyślność porozumienia między obu 
słowiańskimi państwami. 

Poznań — podobnie jak w dniu 24 
i 25 maja br, tak i wczoraj szczerze i 
po przyjacielsku przyjął gości słowa- 

ckich, pawitał ich serdecznie, łącząc. 
się z nimi w chwilach smutku po stra- 
cie najlepszego syna Słowacji, ks. An- 
drzeja Hlinki. 

W dniu dzisiejszym po zwiedzeniu , 
miasta i . wysłuchaniu nabożeństwa 
w Katedrze, Słowacy zostali przyjęci. 
przez J. E. ks, Kardynała Prymasa 

dr. Hlonda, 

Mili opuszczą Poznań w no- 
cy o : 0,39 em do Katowic 
i Krakowa, skąd wrócą do swej Oj- 

czyzny, 


nie słuszność sądowi, że dziecko zdrowe i 
pa odżywiarie lubi krzyczeć i skakać, 
Jeśli to prawda, to „Orlęta” z Orlińca są 
najzdrowszymi dzieómi świata, No, bo prze- 
cież na jedzenie nie mogą narzekać. Dba 
o nie sam Stary Orlik. 

Stary Orlik — recte ob. komp. Ogonow- 
ski — jest legunem. Ma suchą, pomarszczo- 
ną twarz; -to skutki szrapnela, który mu 
brzuch rozszarpał podczas obrony Lwowa. 
A więc ten to Stary Orlik, kwatermistrz 
obozu, dba o jakość jedzenia, sam pierwszy 
próbując potrawy. 

Nad całością czuwa ob. komendant No- 
wak. Dobry to on jest, dba o nas jak o'swo- 
je dzieci „ałe i twardy jest zarazem — mó- 
wią chłopcy. Nie daj Boże rozgniewać go, 
bo wtedy źle. 

Swoistą uroczystością obozu jest ogni- 
sko, Urozmaicone śpiewami, deklamacja- 
mi, gawędami, inscenizacjami piosenek i 
skeczami, utrwala w głębi każdego uczest- 
nika obozu wrażenia i przeżycia, będące 
potem długo jeszcze przyjemnym wspom- 
nieniem razem spędzonych chwil. 

Tu, przy świetle płonącego chrustu, oto- 
czeni wirem padających iskier, „Orlęta” słu- 
chają twardych słów gawędy o „Dziadku 
i dawnych bohaterskich zmaganiach o wol- 
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. Biedne świniopasy 
Wspominałem þu kiedyś na tym 


wykształcę. 
Dlaczego ten, co pasie świnie (czyli 


ciś, co w produkcji wydaje się wielkie, 


rozlazi się wśród konsumentów jak ból 


kupno biletu oraz obiegowych znaczków 
pocztowych do Up. Warszawa 1, (dział fila- 
telistyczny). 


ma pod swoją władzą, dajmy na to, 10 po kościach. Przykład: ochotnicze stra- 
do 30 sztuk tej poczciwej nierogacizny) że pożarne otrzymały w bieżącym roku 


miejscu, że nasz (siebie pozwalam wyla- 


oyć z tej okoliczności) stosunek do świa- 
ta polega na wartościowaniu poszczegól- 
nych jego składników — na dobre i złe, 
przy czym kryteria wartościowania ule- 
gaja z biegiem lat najróżniejszym prze- 
obrażeniom. Dla przykładu wystarczy 
wspomnieć choćby o filozofach, których 
wotłoch w starożytności ubóstwiał, a dziś 
nazywa wariatami albo o aktorach, któ- 
rych w średniowieczu grzebano na psim 
cmentarzu, a dziś udziela się im aproba- 
A do piastowania najwyższej wladzy 
zynażmniej w pewnych państwach) i 
ea życia stawia się pomniki. Co praw- 
da nie wszystkim stawia się pomniki, ale 
też nikogo nie ekspediuje się po Śmierci 
na psi cmentarz. Dziś — ludzie, chcąc |? 
zadokwmentować pewien poziom intelek- 
łualny, umówili się, że „żadna praca nie 
hańbi“. I nie tylko się umówili, ale na- 
wet — w dobie, która pracę wyniosła na 
piedestał — tej pięknej, na pierwszy 
rzut oka, formulki zbiorowego wysiłku 
myślowego używają do celów propagan- 


h. 
Facet — idealista, który ma zwyczaj 
przylepiać się z całą rodziną, nie wyłą- 


ma być chłystkiem, którego nazwisko słu- 
ży jako ciężkiego kalibru obelga, a ten, 
co już handluje świńmi (czyli ma 
swoją władzą, dajmy na to, 10 do 30 
wagonów tej poczciwej nierogacizny) ma 
być przyzwoitym człowiekiem? (choćby 
kradł! 

Zapewne skala szacunku — Jak to 
się normalnie dzieje w XX. wieku 
jest wprost proporcjonalna do dochodu. 
Blask glota, okazuje się, potrafi przysło- 
nić nawet przysłowiową świnię, dzięki 
której nie raz już ludzie prowadzili spra 
wy honorowe, czyli prali się po pyskach. 

Ciekawe, czy dzikie ludy także mają 

„swoją świnię”, np. kangura czy hienę? 

Proces warszawski wokoło niewinne- 

go zawodu świniopasów narobił wiele 


pod | pierwszy rzut oka — olbrzymie wposa- 


250 klm. czyli 250 tys. mtr. węża gumo- 
wego czyli sikawki. — Zdawałoby się na 


Kronika polijna 


żenie! Kiedy jednak weźmiemy pod uwa- 


gę, że oddziałów ochotniczej straży po- 


żarnej, między które rozdzielono daro- 


wiznę, jest w Polsce ponad 12 tys., a 


soi oddział liczy przeciętnie 80 męż- 
— na jednego wypadnie za- 
ledie 40 kilka centymetrów sikawki. 
Procesy zapowiadały się sensa- 
cyłnie. Tymczasem, jak przyszło co do 
czego, zaciekawienie publiczności maleje. 
A może nawet wszystko skończy się 
kompromisem. Adwokat Hofmokl - 0- 
strowski i Kiepura podadzą sobie ręce, 
podając sobie wzajemnie do wiadomości, 


że „żadna praca nie hańbi”. Jerzy. 


7 prac Obozu Zjednoczeni Narodowego 


Koło, 25. 8. 


Prezydenta Rzeczypospolitej, armii i 


W Starym Mieście powiatu koniń-| wodza naczelnego, 


aglnęła, Helena Błaszczyk, zam. w 
Puro przy ul. Osiedle Naramowickie — 
działka 38, zgłosiła, że dnia 23 bm, o godz. 
12 wysłała swoją córkę, Leokadię Błaszczyk 
lat 10, do koszar na cytadelę po obiad, Cór- 
ka dotychczas nie ła. Rysopis: wzrost 
około 120 cm, blondynka, oczy niebieskie, 
twarz okrągła, ubrana w czerwoną sukien- 
kę, czarny szkolny fartuszek, bez nakrycia 
głowy, bosa, 
Włamanie do warsztatu, Majcherek 
Stefan, zam. w Poznaniu przy ul, Wetera- 
nów, zgłosił, że w nocy z 23 na 24 bm. nie- 
znani sprawcy włamali się do jego warszta 
silników kajakowych i skradli 


torek elektryczny ma zapęd zmienny bez 
marki i bez numeru, małą tokarkę rewol- 
werową, mają szlifierkę na 2 kamyczki, ma 
łą gryzerkę, 1 rower męski firmy are 
ski” i płaszcz gumowy, ogólnej wartości 500 
złotych, 


Chleb dla swoich 


skiego odbyło się zebranie Oddziału 


Jako drugi przemówił członek Ra- 


W 6 tys, mieście przydzielonym do Po- 


czając teściowej, do takich i tym podob- | Obozu Zjednoczenia Narodowego pod| dy Obwodowej OZN p. Cz. Freuden- 


nych słodkich reklam — jak mucha do 
lepu — gotów jest pochopnie sądzić, że 
roztrząsanie gnoju, pasania wieprzków, 
nauczanie młodzieży plei obojga, czy 
praca w urzędzie na równi pozbawione 
są znamion hańby. Teoretycznie rzecz 
biorąc, zdawaćby się mogło, że facet 
ma słuszność. Praktyka jednak poucza, 
że jest inaczej. 

Jak wiadomo, Kiepura w przystępie 
szczerości powiedzial warszawskim dzien 
nikarzom, że gdyby miał zarabiać 300 zł, 
wolałby paść świnie albo być adwokatem. 
W odpowiedzi adwokat Hojmokl-Ostrow- 
ski, obraziwszy się w imieniu kolegów po 
jachu, wyłoczył tenorowi proces o obra- 
zę i oświadczył, że Kagero świniopas po- 
M pit jest ad. balkoni śpiewa- 


i żę że 2 kolei powinni się obra- 

wié na tenora i na adwokata wszystkie 
świniopasy s calego kraju. Powinni zo- 
stawić na pastwiskach maciory z pro- 
siaczkami i inne bekony pod nadzorem 
swoich narzeczonych i walić do sądu do 
Warszawy z aktem oskarżenia na tych 
panów, którzy wycierająssobie twarze 
ich pożytecznym zawodem. Albo w naj- 
lepszym razie zagrozić: 

— Jak pan nie przestaniesz, panie 
X, Y, Z, obrażać nas, to wybijemy wszy- 
stkie świnie i zapiszemy się na prawo 
albo do konserwatorium! | 

Gdyby Kiepura powiedział np.: 
wolałbym być hodowcą koni albo adwo- 
katem — na pewno nie obraził by się ża- 
den adwokat. Jak tam zareagowaliby 
hodowcy koni, trudno oczywiście. prze- 
widzieć. Jeśli ktoś jest bardzo ciekaw, 
może przy okazji coś takiego bąk- 
nąć i oczekiwać, czy hodowcy wystrzelą z 
procesem o zniewagę. 


przewodnictwem  przewodniczą 
Obwodu konińskiego p. Wł. Grętkie- 


reich, po czym uchwalono rezolucję. 


W manifestacji uczestniczyło prze 


wicza. Zebranie zgromadziło przeszło| szło 1500 osób. 


80 osób. Po zagajeniu p. Grętkiewicz 
wygłosił obszermy referat programo- 
wy, poświęcony w szczególności po- 
trzebom wsi. Z kolei rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja. 

Bezpośrednio po zebraniu Oddzia- 
łu odbyło się posiedzenie prezydium 
o charakterze informacyjnym, 

z 


Konin, 25. 8. 

Święto zwycięstwa żołnierza pol- 
skiego nad bolszewikami obchodzono 
w Kole niezwykle uroczyście. 

Już w przeddzień obchodu miasto 
udekorowane było bogato flagami, a 
Obóz Zjednoczenia Narodowego zor- 
ganizował zbiórkę publiczną na Fun- 
dusz Obrony Narodowej. 

Nazajutrz rano organizacje z cho- 
rągwiami zebrały się na Placu Wol- 
rości, skąd następnie przy dźwiękach 
orkiestry odmaszerowały do kościoła 
farnego na nabożeństwo. Mszę św. od- 
prawił ks. Lach, Kazanie n. t. koniecz- 
ności zjednoczenia narodowego wygło 
sił ks. Cieślak. 

Po nabożeństwie udano się pod 
pomnik Powstańców a następnie przed 
gmach ratusza, gdzie przed wmurowa- 
ną tam tablicą Marszałka Piłsudskie- 
go złożono wspaniałe wieńce. 

Do zebranych tłumów przemówił 
następnie przewodniczący Obwodu Kol 
skiego Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego dr. L. Zuchowicz, wzywając 
wszystkich do nie tracenia czasu na 
swary i kłótnie lecz kowa- 
nia spraw osobistych idei walki © 


ZEBRANIE OZN ODDZIAŁU 
PÓŁNOC — WINIARY 


Dziś w czwartek o godz. 20,00 ay 


Czek 
Obomiekdej "185 zebranie” Oddziału 


Północ — Winiary OZN. Przemawiać 
będzie mgr. Walczak | mgr, Kwaś- 


niewski., 


0 = z 


Was wyjątkowo w tym kierunku |na huczku się zakończy. Często bowiem 


Wystawa radiowa 
w Warszawie 


W dniach od 25 bm. do 11 września 
odbędzie się w Warszawie Doroczna Wy- 
stawa Radiowa (Warszawa 1, ul. Konopnie- 
kiej 6, gmach polskiej YMCA), 

W lokalu wystawowym został urucho- 
miony w dniu 22. 8. rb. na czas trwania 
D. W. R. oddział pocztowo-telekomunika- 
cyjny Up. Warszawa t, oddział będzie uży- 
wał specjalnego okolicznościowego datow- 
nika. 

Bilety wstępu na D. W. R. zostały wyko 
nane w formie kartek pocztowych (bez 
znaczka opłaty pocztowej), ceny biletów 
wstępu (kartek) są następujące: 1 zł, 75 gr, 
40 gr i 20 gr. 

Wspomniane kartki, po naklejenfu od- 
powiednich znaczków pocztowych — mogą 
być używane do korespondencji lub też zo- 
staną tylko ostemplowane datownikiem wy 
stawowym (dla celów filatelistycznych). 

Pragnący otrzymać omawianą kartkę - 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Polski, Teatr Polski pod obecną 
Do nnee 


morza brak polskiego składu konfekcji, bie 
lizny, Uświadomione społeczeństwo rezer- 
wuje lokal. 

W % tys. mieście (garnizon) jednego z 
woj, południowych potrzebny jest skład o- 
buwia, optyk, jubiler (zegarmistrz) ze skła- 
dem biżuteri ewtl. rada, składnca drzewa 
budowlaego materałów opałowych, szklarz 
oraz krawiec damski, męski i wojskowy. 

W 12-to tys. mieście powiatowym jedme- 
go z woj. wschodnich potrzebna kawiarnia, 
Można za 5.000,— zł przejąć urządzony ho- 


' [tel na I piętrze; na parterze można dzier= 


żawić lokal nadający się na kawiarnię, 

W miasteczku woj. mowogrodzkiego bu- 
duje się hale targowe. Kupcy i rzemieślni- 
cy różnych branż mają możność osiedlenia 
się. (Ubikacje 3X5 m.) h 

Większe powiatowe "miasto woj. nowo 
grodzkiego potrzebuje składu farb, gy 
Tów, tapet, linoleum itp. 

W większym mieście powiatowym przy- 
dzielonym do Pomorza potrzeba składnicy 
drzewa, adwokata (sprawy karne) oraz mo~ 
żna przejąć hotel. 

Jedno z miast Śląskich potrzebuje pol- 
skiego składu naczyń kuchennych, szkła ł 
porcelany, Lokal w centrum 150 zł mies, 

oD dużego młyna potrzebny dobry fa- 
chowiec młynarz na stanowisku kierownis 
ka, 

"Informacyj udziela bezinteresownie 
Związek Polski w Poznaniu, ul Skarbowa 
5 m, 7, tel 12-28, w godzinach od 10—14, 


W Urzędzie Stanu Cywilnego ogłoszono na» 
stępujące zapowiedzi: 

Handlowiec Franciszek Budzik z Łodzi i Leo 
kadia Winiewiczowa z domu Eckert; owdow. 
stolarz Stefan Zandecki z Swarzędza pow. Po- 
znań i Katarzyna Bielakówna; robotnik Antoni 


Wesołowski i Janina Marudównaj krawiec Bo- 
gusław Janczewski z Kaźmierza pow. Szamo- 
tuły I Leokadia Łakoma; robotnik Stanisław 
Tylkowski i Magdalena Bartczakówna z Ostro+ 
wa Wlkp.f szewc Bronisław Kubacki i Jadwiga 
Michalska; rolnik Kajetan Moliński i Anna Mo- 


„|dyrekcją koń uż sezon — 
ię Gale 0 sgh wy j ar podała grana Będzie irge zółość”, 
wą. Przemówienie swe dr Zuchowicż|y której po. glowne grają pp. Łabuńska, Boel 
zakończył okrzykiem na cześć Pana ke 4 Młodnicki 


zastanawiać się nad tym, dlaczego coś się a 


Wiem, że nie macie zwyczaju nigdy 
dzieje, dlaczego ktoś tak a tak oł Wand back dac 420 żon 


ność, Z rozwartymi buziami siedzą wkrąg 
chłopcy, zaciekawieni opowiadaniem Sta- 
tego Orlika... 

— Zaczęło się to we Wszystkich Świę- 
fych roku 1918-go. Austriacy wycofali ze 
Lwowa wszystkie polskie pułki na front 
włoski, a zostawili trzy, złożone z Ukraiń- 
ców. Było nas przeszło 20-tu starego chło- 
pa, a reszta to wszystko dzieciaki — Boże 
się pożal — takie jak wy i kobiety, Ukra- 
„ ifcy zajęli miasto, zostawiając w naszych 

rękach jedynie szkołę im. Sienkiewicza 
wraz z przyległą do niej ulicą... W samocho 
dach pancernych pędzili ulicami i strzelali 
w każde żywe stworzenie: wszystko jedno 
czy to był Polak czy Żyd czy Ukrainiec czy 
też pies, kot... strzelali do wszystkiego. 

Obok naszej szkoły, z drugiego końca 
ulicy Sienkiewicza, w szkole im. Marii Mag 


daleny, ulokowała się kompania Węgrów, | al 


wchodząca w skład pułków ukraińskich. 
Nasza wiara, „porządkując'" swoją dzielnicę, 
postanowiła ich wykurzyć. Idą zatem parla 
mentariusze z żądaniem opuszczenia pla- 
cówki... Węgrzy odmówili. 

— Nie było rozkazu — mówią — więc 
nie możemy się ruszać z miejsca. 

— To gorsza historia — myślą nasi. 
Rozkaz to rozkaz, trzeba go uszanować, 


A ESENCJĘ ORZEŁ ich w spokoju. 

Ale po kilku dniach Ukraińcom nie po- 
dobało się, że Węgrzy tam siedzą. Dalejże 
strzelać do nich. Żebyście widzieli chłopaki 
jak im Madziarzy w skórę dali. Nie mogąc 
poradzić, dowództwo pułków wydało Wę- 
grom rozkaz opuszczenia miasta. 
Madziarzy wyszli. 

Przed tym jednak oddali nam wszystką 
broń i amunicję oraz dwie armaty — a było 
tego sporo — za to, że Polacy uszanowali 
rozkaz i dali im wtedy spokój. Oj, przydała 
nam się ta broń! Jakeśmy zaczęli grzmocić 
Ukraińców, jak ieħ zaczęły prać lwowskie 
przekupki kijami od straganów, jak im sa- 
dła za skórę zaczęli nalewać andrusy z 
Łyczakowa — to moi Ukrałńcy oddawali 
ulicę po ulicy 


już godzina dziewiąta i czas spać. 

Z jednym ogniskiem jest związana dość 
zabawna historia. 

O cztery kilometry od Orlińca, w Kosz- 
kowie, urządziły sobie kolonię wypoczyn- 
kową Strzelczynie z Gostynia, Na inaugu- 
racyjne ognisko zaprosiły uczestników obo- 
zu z Orlińca. Wypełnienie jednego punktu 
programu przypadło w udziale gościom: 

m Ob. komendant meldujes 


u Ciłopcy ładkaliby digo ogowiadać, | 


— Obywatelko komendantko, melduję, 
że przywieźliśmy mową obywatelkę na wa- 
szą kolonię. 

Naturalnie wszyscy czekają na wejście 
nowego gościa. Wśrdd tego naprężenia Or- 
lacy wprowadzają... kozę! Nieśli ją cztery 
kilometry, żeby „babom wyca zrobić!" 

Śmiechu było po tym na cały tydzień. 
Naturalnie „kokoszki* — jak je przezwano 
żartobliwie — zemściły się. Zemściły się 
piosenką, w dosadny t satyryczny sposób 
opisując kadrę Orlińca. 

~ A to komendant zbyt gruby, instruk- 
tor za krzykliwy, magazynier wciąż mruczy 
(przezwano go „panną Pelasią'), referent 
wychowania obywatelskiego siedzi „w mi- 
skach z roślinkami” (przyrodnik) itd. itd. 

Wśród radosnego i pogodnego nastroju 
upływają Orlętom dni, zbliża się koniec ko- 
lonii, zorganizowanej przez powiatowy Z. S, 
w Śremie przy wydatnej pomocy starosty 
Podhorodeńskiego. 

Przez przeszło trzy tygodnie pięćdzie- 
siąt dwu chłopców, pochodzących z naju- 
boższych warstw, zażywało rozkoszy lata. 

A trzeba pamiętać, że takie trzy tygo- 
dnie kolonii dla młodych ciał — to rok ży- 
cła więcej, to 52 uśmiechy więcej... W. B, 


lińska; mierniczy Władysław Frąckowiak i Wła 
dysława ołajczakówna; ślusarz Czesław Maj 
chrzak i Bolesława Chojnacka; wulkanizator 
Aleks Błajeszczak i Marianna Chojnacka; rob. 
Leon Stawski i gospodyni Zofia Hachujówna; 
krawiec Maksymilian Jopek i książkowa Leo- 


narda Szymańska, 


ZMARLI 


Apolonia Andrzejakowa z domu Włodarcze 
kówna, wdowa, 5 5lat. Paulina Kochanowska z 
domu Krakowska, wdowa, 86 lat, Stanisław Fa- 
ralewski, kupiec, 47 lat, Pelagia Szafrankowa z 
domu Krukowska, 52 lata, Emma  Budzińska 
z domu Cabańska, wdowa, 64 lata, Katarzyna 
Jankowiakowa z domu Ratajczakówna, 72 lata. 
Jadwiga Wierzchowska z domu Jasińska, 68 lat. 
Czesława Studzińska, hafciarka, 24 ląta, Maria 
Uchocka z domu Neymann, 64 lata, . 


p 


Sprostowanie 


W związku z publikacją naszą, dotyczą- 

cą a, Go konfiskaty książki p. Aleksan- 

ełmickiej (Sandry Orbeliani) prostu- 

(yk, że zastępcami prawnymi autorki" 

„Bacilus eroticus" są adwokaci Korczyński 

i Ereciński, nie zaś jak mylnie podano ad- 
wokaci Korboński i Górnicki, 


NE TOR j 
TELEGRAMY 


Zgon prof. Sosnowskiego 
Warszawa, 25, 8. (PAT) 
Wczoraj o godz. 13-ej zmarł w Warsza- 


wie śp. Jan Sosnowski, profesor Szkoły | `` Wielka rewia 


Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, czło- 
nek t założyciel Towarzystwa Naukowego, 
były wielokrotny dziekan wydziału roln- 
czego i rektor S. G. G. W, 


——— m 


— 


Zgon Teofila Derdowskiego 
Wiele, 25. 8. (PAT) 
Do Wiela z Ameryki północnej nadeszła 
wiadomość, że redaktor Teofil Derdowski, 
brał słynnego poety kaszubskiego Hieroni- 
ma Jarosz- Derdowskiego, zmarł, Teofil 
Derdowski był współredaktorem „Wiaru- 
sa” w Winonie. Derdowscy pochodzili z 
IWiela na Kaszubach i obaj położyli wielkie 
zasługi dla polskości na obczyźnie, 


Groźba powodzi mija 
r Kraków, 25. 8. (PAT) 
Sytuacja powodziowa na terenie woje- 
wództwa krakowskiego w ciągu ubiegłej 
nocy uległa dalszej lekkiej poprawie wobec 
zmniejszenia się opadów deszczowych. 
Radio zapobiega wypadkowi 
Toruń, 25. 8. (PAT) 
__ Ostatnio w Toruniu wydarzył się wypa- 
dek, świadczący, jak powszechną staje się 
rola radia w życiu. Jedna z aptek w Toru- 
niu wydała niewłaściwe lekarstwo. Omył- 
ba ta mogła spowodować fatalne skutki dla 
chorego. Po stwierdzeniu tego faktu apteka 
zwróciła się do rozgłośni pomorskiej Pol- 
skiego Radia z prośbą o podanie odpowied- 
niego komunikatu. W piętnaście minut po 
nadaniu komunikafu przez radio poszuki- 


~ pw . 
Próba przepłynięcia 
kanału La Manche 

r Calais, 25. 8. (PAT) 

Pływaczka niemiecka Bruna Wendel 
Plarro, doktór medycyny z Lipska, wystar- 
towała wieczorem z przylądka Grisnez z 
zamiarem przepłynięcia kanału La Man- 
che. Eskortę stanowi łódź z portu w Ca- 
lais, 3 

e 
Nowy poseł łotewski 
w Polsce 
Ryga, 25. 8. (PAT) 

Prezydent państwa Ulmanis przyjął 
wczoraj na audiencji odjeżdżającego do 
(Warszawy nowomianowanego posła łotew- 
skiego w Polsce min. Ekisa. 

Łotewski dziennik ustaw ogłasza dekret 
prezydenta mianujący min. Ekisa posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym 
Republiki Łotewskiej przy rządzie polskim 
= dniem 1 września br. : 


Estoński minister 
w katastrofie 
Ryga, 25. 8, (PAT) 

Z Tallina donoszą: W pobliżu Tallina 
samochód, którym wracał z podróży inspek 
cyjnej estoński minister oświaty Jaackson 
zderzył się z samochodem ciężarowym i u- 
legł rozbiciu. Minister odniósł poważne o- 
brażenia i został natychmiast przewieziony 
do szpitala wojskowego w Tallinie. Rów- 
nież szofer odniósł dość ciężkie rany. 


a 


Mjr. Stevens w drodze 
do Polski 

Warszawa, 25. 8. (PAT) 
Major A. Stevens, który jak wiadomo 
znajduje się w tej chwili w drodze do Pol- 
ski na pokładzie m/s Piłsudski, wygłosił 
przed wyjazdem ze Stanów Zjednoczonych 
na wszystkie rozgłośnie National Broadca- 
sting Company 10-minutowy odczyt, ilu- 
strujący przygotowania do polskiego lotu 
stratosterycznego, jak również cele i za- 


dania tego lotu. 
= ——A 


Zatonął jacht A.Z.M-u 
Gdynia, 25. 8. (PAT) 
Wczoraj w nocy w basenie Prezydenta 
przy Nabrzeżu Pomorskim zatonął jacht 
Akademickiego Związku Morskiego. Dwuch 
żeglarzy znajdujących się na jachcie, urato- 
wano. Powodem zatonięcia było rzucenie 
jachtu na mieliznę w okolicy Kuźnicy i Ja- 


Piątek, dnia 26 sierpnia 1938 e 


Wielka rewia wojskowa 
przed regentem Horthym 


Berlin, 25. 8. (PAT) 


dział i 150 samolotów. Przed gmachem 


wojskowa, która roz-| politechniki po obu stronach jezdni 


poczęła się dziś rano na cześć regenta | zbudowano wysokie trybuny. W środ- 
Horthy'ego w Berlinie, jest najwięk-|ku północnej trybuny umieszczono 
szym przeglądem wojsk niemieckich|pod srebrnym baldachimem trybunę 


po wojnie światowej. 


kanclerza, z której regent Horthy i 


Udział w rewii bierze 28 tormacyj| kanclerz Hitler przyjmują defiladę. 


wojskowych i 16.000 żołnierzy, 


, w czym przeszło 400 sa-| lada, 
mochodów pancernych, przeszło 300' darami 


1500| Cała droga, po której przejdzie defi- 


upiększona jest masztami i sztan 


Wyróżnienie polskiego uczonego 


Prof. Banachiewicz prezesem komisji księżyca 


Kraków, 25. 8. (PAT) 
kongresie międzynarodowej 


Na 
|unfi astronomicznej, który obradował 


niedawno w Sztokholmie, powołany 
został na prezesa komisji księżyca, 


jednej z najważniejszych obecnie Ko- 
misji naukowych unii, prof. Tadeusz 
Banachiewicz, dyrektor obserwato- 
rium krakowskiego. 

Komisja księżyca zajmuje się w 
szczególności problemem Ko- 
wych odchyleń w biegach księżyca, 
pochodzących prawdopodobnie czę- 
ściowo z nieregularnego obrotu ziemi 
dookoła osi, i powstającego stąd spóź 
niania się lub przyspieszania zegarów 
astronomicznych, według których ob- 
serwuje się księżyc. 

Poprzednikiem prof. Banachiew!- 
cza na stanowisku prezesa komisji był 
niedawno zmarły znakomity astro- 
nom amerykański Brown, który w cią 
gu paru dziesiątków lat opracował 
stosowane obecnie do obliczeń tablice 
biegu księżyca, Przypuszczano, żę wie 
loletnie badania Browna usuną pew- 
ną rozbieżność między obserwacjami 
a teorią ruchów księżyca, ale nadzie- 
je te okazały się płonne i zagadka 
księżyca, czy też ziemi, nadal pozosta- 
je do rozwikłania, pobudzając cieka- 
wość budaczy kosmosu. 


Powiększenie kapitalu zakładowego Polskiego Radia 


Warszawa, 25. 8. (ISKRA) 


Dnia 25 bm. odbędzie się w Warszawie 
doroczne zebranie akcjonariuszów Polskie- 
go Radia, na którym zarząd złoży sprawo- 
zdanie z działalności spółki wraz z bilan- 
sem za rok operacyjny 1937-38 oraz prze- 
dłoży akcjionariuszom projekt 'podziału zy- 
sków. 

Ponadto rada Polskiego Radia wystąpi 
z wnioskiem o powiększenie kapitału za- 
kładowego spółki o 1.750.000 zł do wyso- 
kości 3 milionów zł przez wypuszczenie 
17.500 sztuk akcyj po 100 zł wartości nomi- 
nalnej. 

Również w czwartek dnia 25 bm. odbę- 


—— n 


dzie się posiedzenie rady nadzorczej Sp. 
Akc. „Polskie Radio”, po którym nastąpić 
ma powołanie naczelnego dyrektora Pol- 
skiego Radia. 

Wczorajsza warszawska prasa wieczor- 
na donosi, że na posiedzeniu tym ma za- 
paść decyzja, co do obsadzenia wakującego 
Polskiego Radia, 

Na ogół za najpoważniejszego kandyda- 
ta na to stanowisko uchodzi obecny dyrek- 
tor naczelny PAT'a, min. Libicki. 

Jako następcę min. Libickiego na sta- 
nowisku dyrektora PAT'a wymieniają ko- 
respondenta P, A. T. w Paryżu p. Tadeusza 
Święcickiego b. szefa prasowego Prezydium 


Rady Ministrów. 


Lindhergh pobił ngenta sowieckiego 


(tel. wł) Warszawa, 25. 8. 

(ss) Z Moskwy donoszą, iż zdobywca 
Atlantyku płk. Lindbergh, który przepro- 
wadził tam konferencję z prof. Schmidtem 


rytowany tym lotnik pobił wczoraj na ulicy 
jednego z agentów, który za nim stale cho- 
dził, 

W związku z tym incydentem ambasada 


dyr. północnych dróg morskich stale pilno-| amerykańska założyła protest w komisa- 


wany był przez parę agentów G. P. U. Zi- 


riacie spraw zagranicznych. 


Modlibowska doleciała do Warszawy 


(tel. wł.) Warszawa, 25. 8. 


(ss) Wczoraj organizatorzy odbywają- 
cych się zawodów lotniczych przeżyli dłu- 
gie chwile niepewności o los jednej załogi 
kobiecej startującej w barwach Aeroklubu 


Poznańskiego. Dopiero o godz. 19-ej na- 
deszła telefoniczna wiadomość, że p. Modli- 
bowska zmuszona była do przymusowego 
lądowania pod Piasecznem. 

Dziś rano p. Modlibowska po naprawie- 
miu uszkodzeń przybyła do Warszawy. 


Los b. kanclerza Schuschniggu 


Wiedeń, 25, 8. (PAT) 

W związku z pogłoskami prasy za- 
granicznej na temat losu kanclerza Schu 
schnigga oraz innych austriackich osobi- 
stości politycznych, oświadczono wczoraj 
dziennikarzom zagranicznym, ze strony 
oficjalnej, że doniesienia, jakoby w miesz 
kaniu b. kanclęrza wmurowany został 
aparat radiowy, nastawiany niezależnie 


starni, skąd jacht przybył do Basenu Pre- |od jego woli, są nieprawdziwe. Schusch- 


zydentae 


a 


nigg nie posiada obecnie radia, może na- nia, dr. Schmitza, 


tomiast korzystać z bogatego księgozbio- 
ru, a nawet przyjmować odwiedziny. 


Z legitymistów austriackich na wol- 
ności znajduje się baron Wekman, nato- 
miast przewódca ruchu legitymistyczne- 
go baron Wiesner w dalszym ciągu prze 
bywa w Dachau, 


Zaprzeczają również wiadomościom 
o śmierci w Dachau b. burmistrza Wied- 


Str. Tf 


Film, który święci niebywały triumf 

powodzenia, arcydzieło o którym mówi 

cało miasto z najwyższym zachwytem, 

chluba y=" kinematografii 
wiata 


7 
„Tygrys Esznapuru'” 
(l część słynnego „Indyjskiego Grobowca'* 
najnowszej realizacji Ryszarda Eichberga 


w rekordowej obsadzie aktorskiej: La Jany 
Van Dongen, Hansa Sttiwe 
i Theo Lingena, 


mimo olbrzymiego sukcesu po” 
wodzenla jeszcze tylko kilka dni 


na ekranie kina 
APOLLO 


NM M 
„Indyjski Grobowiec" - w następnym programie 


Gmach Sejmu ożywia się 


(tel, wł.) Warszawa, 25. 8. 

(ss) W gmachu Sejmu i Senatu czynio- 
ne są gorączkowe przygotowania do zapo- 
wiedzianej na dzień 4 września międzynaro 
dowej konferencji parlamentarnej. W obra- 
dach wezmą udział przedstawiciele 26 par- 
lamentów świata, 

W dniu 1 września odbyć się ma szereg 
zebrań regionalnych ugrupowań poselskich. 
Tematem obrad będą sprawy aktualne a m, 
in. niewątpliwie, zagadnienia związane ze 
zbliżającymi się wyborami do samorządów 
miejskich i wiejskich, ; ; 

i waaa. i a 
Projekt rozporządzenia 
Polskiej Kom. Żywnościowej 

(tel. wł.) Warszawa, 25. 8, 

(ss) Projekt rozporządzenia min. Rolni- 
ctwa o powołaniu do życia Polskiej Komi- 
sji Żywnościowej został już ostatecznie opra 
cowany, Przewodniczącym Komitetu będzie 
wicemin, rolnictwa Wierusz-Kowalski. Do 
komitetu dojdzie 6 przedstawicieli organi- 
zaćyj naukowych, po 3 z organizacyj eko- 
nomicznych i higienicznych, oraz po jednym 
przedstawicielu z Związku Izb Handlowych 
Izb Rolniczych, Rzemieślniczych, Związku 

¿== Miast, i Związku Powiatów. - -+ 


= 


— a 


- Śnieg w górach 
Zakopane, 25. 8. (PAT) 


Ostatnie silne deszcze trwające niemal, 
bez przerwy trzy dni spowodowały znaczny 
spadek temperatury, a następnie w górach 
obfity opad śnieżny pokrywający szczyty 
górskie już od wysokości 1400 m warstwą 
śniegu grubości kilkunastu centyszetrów. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
nastąpiło rozpogodzenie się a spadły śnieg 
według góralskiej prognozy rokuje piękną 
pogodę na dłuższy okres czasu. 
z AA 
Km, 565/38 i 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pobiedzi> 
skach, Ignacy Dawid, mający kancelarię " 
Pobiedziskach, ul, Gnieźnieńska Nr 1. na 
podstawie art, 602 k. p. c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 27 sierpnia 1938 
r. o godz, 10-tej w Jankowie Młyn, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Władysława Schneidera w Jankowie 
Młyn, składających się z 1 stogu żyta, osza- 
cowanych na łączną sumę zł 640 gr 0, 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i w czasie wyżej wyznaczo- 
nym. 

Dnia 23 sierpnia 1938 r. 

(—) Dawid, komornik. 
a, 


I. Km, 462/38 


BWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
rewiru I, Jan Cibicki, mający kancelarię w 
Poznaniu, przy ul. Berwińskiego Nr. 1, na 
podstawie art. 602 k. p, c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 30 8, 1938 r. 0 
godz. 14 w Poznaniu, przy ul. Długiej Nr. 
18, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
składających się z: szafy do rzeczy, dwóch 
łóżek dębowych i dwóch siatek, regała 80s- 
nowego, kanapy skórzanej, dwóch foteli klu 
bowych skórzanych, bufetu dębowego, kre- 
densu dębowego, stołu dębowego rozsuwa- 
nego, obrazu, lampy wiszącej do światła 
elektr, umywalni z sztuczną płytą marmu- 
dową i lustrem, dwóch stolików nocnych 
dębowych, biurka dębowego, maszyny do pi- 
sania walizkowej „Underwood”, szafy ame- 
rykańskiej na akty, dębowej, fotelu przed 
biurko, 11 książek prof. Wyrobka „W Krai- 
mie Wiedzy”, 6 kompletów książek „Lekarz 
Ratujący Zdrowie”, 8 krzeseł dębowych i 
radioodbiornika do prądu elektrycznego 3- 
lampowego. 

Oszacowamie ruchomości nastąpi w ter- 
minie licytacyjnym, 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i e wyżej wyznaczo* 


nym, 
Poznań, dnta 14 sterpnia 1038 r, 

| = P ` (—) Oibicki, 

j as Komorniki 


Express Kujawski, piątek 26 sierpnia 1938 1. 


W przededniu 


W 184 nr Monitora Polskiego 

Za przykładem lat ubiegłych na żackiego” przewidziane są kwesty | z dnia |3 VIIL.I938 r. „egłoszone 
całym obszarze Rzeczypospolitej publiczne, zabawy towarzyskie i zostało zarządzenie Ministra Opie- 
przeprowadzony będzie: pod wy- ludowe, poranki muzyczne, akade-] ki Społecznej w sprawie zatwier- 
sokim protektoratem Pana Prezy- mie okolicznościowe, zbiorki ohar ' dzenia taryfy składek za ubezpie- 
denta Rzplitej Prof. Ignacego Mo- |na listy, ćwiczenia taktyczne stra- | czenie od wypadków w zatrudnie- 
ściekiego „i Marszałka Polski żaków na budynkach oraz koncerty ; niu i chorob zawodowych w rol- 
Edwarda Śmigłego-Rydza, w ter- orkiestr Straży Pożaraych w miej- | nictwie i leśnictwie, obowiązującej 
minie od dnia 5-go do dnia 12-go |scach publicznych. na okres od' | stycznia 1938 do 
września rb. włącznie połączony | Akcja „Tygodnia Strażackiego” |31 grudnia 1940 r. ; 
ze zbiórką publiczną „Tydzien |dobrze zorganizowana i ptzepto- Stawki ryczałtowe za ubezpie- 
Strażacki“, podczas którego, jak |wadzona niewątpliwie Wiwin doni ekenin pracowników zatrudnionych 
Polska długa i szeroka, zabłyspą szerokie masy społeczeństwa o do-!w gospodarstwach rolnych i leś- 
hełmy strażaków, którzy dotrą do |uiosłej roli, jaką strażactwo w jego |nych z wyjątkiem składek wymie- 
wszystkich zakątków kraju, aby |życiu odgrywa. rzanych drobnym producentom rol- 
przypomnieć społeczeństwu o in- 
stytucji straży pożarnych, stojącej 
pa straży mienia i życia współ- 
obywateli. 

W związku z projektowanymi 
uroczystościami Zarząd Oddziału 
Powiatowego Związku Straży Po | 
zarnych R.P. we Włocławku wy- 
słał do podległych sobie oddzia- 
łów okólnik, by niezwłocznie zo- 
stały utworzone Komitety lokalne, 
których zadaniem będzie przepre- 
wadzenie akcji „Tygodnia Strażac- 
kiego”, oraz apel, aby akcja ta pod 
względem propagandowym i mate- 
rialoym dała jaknajleprze rezultaty, 
tymbardziej, że jest to druga tego 
rodzaju impreza na terenie naszego 
powiatu. 

W programach „Tygodnia Stra- 6 


Poprawianie recept przez radio 


Ostatnio w Toruniu wydarzył Kucharskiego z Węgrowa. Ze 
|się wypadek, charakteryzujący jak względu na pomyłkę, jaka zaszła, 
|powszechną staje się rola radia w należy lekarstwo niezwłocznie zwró- 
życiu współezesnym. Oto apteka cić do apteki". | 
w. Anny w Toruniu wydając re-| W piętnaście minut po nadaniu 
ceptę nakleiła złą etykietę na bu- | komunikatu przez radio, poszuki- 
telee.  Omyłka ta mogła spowo- | wana pani zgłosiła się „do apteki. 
dować fatalne skutki dla chorego. | Pomyłka nie groziła już przykrymi 
Należało odszuknć osobę, której | następstwami. 
| wręczono lekarstwo, Zuia] Oto jeden z drobnych przykła- 
się w tej sprawie do Rozgłośni: dów codziennego życia, stwierdza- 
Pomorskiej Polskiego Radia. Ro- | jących, że radio jest nietylko t0z- 
zgłośnia nadała komunikat tej treści: | rywką, ważnym instrumentem poli- 
„Dzisiaj o godz. 19-ej w aptece |tycznym, społecznym i kulturalnym, 
w. Anny w Toruniu — przy uli- ale staje się czynnikiem niezbędnym 
„cy Mickiewicza 98, pewna pani w życiu człowieka współczesnego 
podjęła lekarstwo na receptę dr. | okresu. 


Z parafii św. Jana „=m 


W sobotę 27 sierpnia rozpoczy- 
na się w kościele farnym odpust| 
Matki Boskiej Częstochowskiej jako 
nabożeństwo dziękczynne za cud nad į 
Wisłą. Pierwsze nieszpory zostaną 
odprawione w sobotę o godz. 6-ej 
wieczorem z kazaniem i procesją, 
poczym całonocna adoracja aż do 
drugich nieszporów. 

O godz. 12-ej w nocy kazanie. | 
Mszę św. w niedzielę z naukami 
o ©-ej, 7.ej, 8-ej, 9-ej i 10-ej. 
Suma w kościele i przed Grotą z 
procesją o godz. || rane.  Nie-| 
szpory z kazaniem i procesją o! 


Wycieczka frajoznawcza 
godz. 4 popoł. We czwartek od 
6-ej do 7-ej wieczorem Godzina | 


do Prus Wschodnich 
Święta. 


W- piątek o 8 rano Msza „l W dniach 10 i 11 września miejscu grono profesorów polskiego 
z wystawieniem Najśw. Sakramen- b. r. odbędzie się wycieczka do gimnazjum w Kwidzyniu z prof. 
tu do Najśw. Serca Jezusowego: Prus Wschodnich, a mianowicie Aleks. Briicknerem na czele 
od G-ej do 7-ej popoł. nabożeń- do Malborga i Kwidzynia. oraz Zw. Polaków w Prusach 
stwo wieczorowe do Serca Jezu- Minist. Spr. Wewn. przyznało bez- , Wschodnich. 


PRZY J IU 
GRYPIE KATARZE 


soweg^. płatnie paszporty członkom) Ze względu na pośpiech w u- 
Pol. T-wa Kraj. Celem uzyskania orna pr Aigo termin 

: | | paszportu zbiorowego należy prze- zgłoszeń nie będzie przesunięty, _ 
Uwadze słać do sekretariatu Oddz. Kuj. | Koszty dwudniowej wycieczki 


'P. T. K. ul. Słowackiego 1-a |wynoszą około zł. 49,80, w tym 


Nowa taryfa składek . 
za ubezpieczenie od wypadków 


Tygodnia Strażackiego) w zatrudnieniu w rołnietole I leśnictwie 


nym, ustalone- w zależności ed po- 
wiatów bądź od obszaru, gospodar- 
stwa bądź od wysokości. wyrażo- 
nego w markach zasadniczego po- 
datku gruntowego, wynoszą w pow. 
za pół roku w gospodarstwach 
rolnych: lipnowskim 49 gr, nieszaw- 
skim 52 gr. rypinskim 49 gr I włoc- 
ławskim 50 gr od | ha użytków 
rolnych. 


| Stawki ryczałtowe za ubezpie- 


czenie drobnych producentów yol- 
lnych w rozumieniu rozporządzenia 
| Rady Ministrów z dnia 27,X11.1933 
(Dz. U.R.P, nr 102 poz. 793) wy- 
noszą 1.60 zł rocznie od | mk 
zasadniczego podatku gruntowego. 


Stawki ryczałtowe obejmują rów 
nież zryczałtowany jednolity doda- 
pe przewidziany w art. 221 ust. 2 
ustawy o ubezpieczeniu społecz- 
| nym. 


| Za rok 1938 obowiązują stawki 
obniżone o 69/44 w następującej 


01131 


Turniej wakacyjny 


-w trach sportowych 
| | 


W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę, rozegrany zostanie na bo- 
isku „Sokoła“ przy ul. Łaziennej 
nr. 4, dwudniowy turniej wakacyj- 
ny w grach sportowych (siatkówka 
i koszykówka). Początek zawo- 
dów w sobotę dnia 27 bm. o go- 
dzinie 16-ej, zaś w niedzielę dnia 
28 b m. o godzinie IO-ej i ló-ej. 
Zapisy przyjmuje się w sobotę na 
starcie. Ceny wejść popularne: 
10 i 20. groszy. 
Dziś po gruntewnym remoncie 
otwarcie kino-teatru „Słońce” 


Nasza rodaczka Pola Negri 
w superfilmie po raz pierwszy 
wyświetlanym we Włocławku 
| 


MOSROA-- SZANGHAJ 


Tregedia emigrantki. rosyjskiej 
Olgi Petrownej, która przez 13 lat 
poszukuje swej córeczki zaginionej 
podczas rewolucji w Rosji 1917 r. 


wysokości; lipnowski 46 gr, nie. | Rolę tej nieszczęśliwej matki, która 


szawski 49 gr, rypiński 46 gr 


i włocławski 47 gr. 


Od stawek ryczałtowych dla 
pracodawców rolnych mogą być 
stosowane obniżki w odniesieniu 
do pracodawców prowadzących 
systematyczną i dającą trwałe re- 
|zultaty akcję zapobiegania wypad- 
kom w zatrudnieniu i chorobom 
zawodowym (akcję bezpieczeństwa 
pracy), jeżeli akcja ta jest uznana 
przez Zakład Ubezpieczeń Spe- 
łecznych. 


przechodzi gehennę bolszewicką 
i rewolucję chińską, odtwarza ge- 
nialna nasza rodaczka Pola 
Negri. Kreacja, jej w filmie 
„Moskwa — Szanghaj“ przewyższa 
jeszcze jej grę w filmie „Mazúr“. 
Akcja rozgrywa się przed wojną 
na pięknych balach carskich pod- 
czas rewolucji bolszewickiej w Chi- 
nach. Znakomite chóry Kuban- 
skich Kozaków, śpiewają pięknie 
rosyjskie i cygańskie melodie. 

Nadprogram tygodnik, Dla mło- 
dzieży dozwolony. 


Numer akt: Ka. Il. 1085/38 


| Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego 


we Włocławku ll-ge rewiru Wła- 


dysław Młodzianko, mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego 7, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 


dnia 6 września 1938 r. o godz. 


11.30 w Grabkowie, gm. Kowal, 


odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Amastazege 


Dulskiego, składających się z 60 k 


wintali żyta w słomie i 60 kwintali 


jęczmienia w słomie, oszacowanych na łączną sumę zł 2040. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejseu i czasie 


wyżej oznaczonym. 


KOMORNIK: W. Młodzianko. 
Włocławek, dnia 19 sierpnia 1938 r. 


BEZ BÓ 


SJ SKUTECZNIE 
USU A 


abonentów telefonicznych 


W związku z rozpoczętymi pra- 
cami nad wydaniem spisów aboż 
nentów na rok 1939 Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon przypomina P.T.) 
Abonentom, że zgodnie z treścią | 
rozesłanych w 1937 r. deklaracyj 
wszystkim abonentom, abonenci 
którzy nie zgłoszą zmian lub uzu-' 
pełnień bezpośrednio do właści- 
wych Urzędów (agencyj p.-t.). 
w terminie do 10 września br. zos | 
taną umieszczeni w spisach tele- 
fonów na 1939 r. w brzmieniu ta-| 
kim, jak w spisach i dodatkach do | 
tych spisów abonentów na 1938 r.' 
Nowy spis abentów na 1939 r.) 
ukaże się i zostanie rozesłany | 
w styczniu 1939 roku. | 


Loterin pocztowców 


4 września b.r. Pocztowe Przy- 
sposobienie Wojskowe we Włoc- 
ławku urządza „Wielką Loterię | 
Fantową*. 

Dochód przeznaczony zostanie 
na szkolenie członków i należyte 
przygotęwanie ich na przyszłych 
obrońców kraju. 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


do dnia 30 sierpnia następujące |koszty przejazdu pociągiem pośp. 
dowody: a) dowód osobisty z pośw. | III kl., paszportu, wizy, utrzymanie 
obyw. polsk., b) zaświadcz. stałe-|i noclegu. W razie przejazdu au- 
go zamieszkania, c) dokładny adres, |tobusem koszt przejazdu byłby niże 
) znaczek stemplowy w kwocie; szy. Do wydatków tych dochodzi 
zł. 6,50, e) jedną fotografię z pod*|koszt przejazdu koleją do Bydgo- i 
pisem. A szczy, skąd wyruszy wycieczka | 

Wycieczką tą zbiorowa. 


JOROD 


zajmie się na 


z k 
M 


RĘTY WOJENNE 
= AIRZECZYPOSPOŁITEJ 


A A 


REZ CCA 
Zakł, Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


| Książnica Kopernikańska 


w Taruniu 


L 


EREA 


fi 


AWKI 


Dyżur lekarski I apteczny 


Dyżur apteczny —p. Dziekanowskiego 
ul. Cyganka 24, 
Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 
godz. 8-ej do godz. 20-ej, 
Dyżur lekarski — dr. Kussy, ul. Pioraco- 
kiego 8a, tel 12.20. 


pokoje z kuchnią z wygo” 
dami w centrum miasta do wy- 
najęcia od l-ge września r. b. 
Wiad. w administracji. 


Wydawca: Stefan Plotrowski. 


